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Mieszkańcom Wielkopolski 
Elz okazji Święta Odrodzenia 
,22 Lipca przesyłają serdeczne 

= .pozdrowienia i składają ży­
czenia jak najlepszych wyni- 

ś ków w pracy nad rozwojem 
Polski Ludowej oraz szczęścia 
w życiu osobistym=

KOMITETY
^WOJEWÓDZKI I POZNAŃSKI 
= 1 FRONTU JEDNOŚCI NARODU 

W POZNANIU

W dniu Święta Odrodzenia 
Polski Ludowej przesyłamy 
wszystkim mieszkańcom miasi 

; i wsi województwa poznań- 
E skiego serdeczne pozdrowie- 
E nia i życzenia pomyślności 
Ę w życiu osobistym.
Ę W osiemnastą rocznicę Ma- 
Ę nifestu PKWN, historycznego 
: dokumentu nowych dziejów 
i Polski, życzymy ludności Zie- 
: mi Poznańskiej — robołni- 
E kom, chłopom i inteligencji

3

pracującej dalszych sukcesów Ę 
w pracy zawodowej i spo-S 
łecznej, przyczyniającej się£ 
do gospodarczego i kultu-: 
ralnego rozwoju naszego re- = 
gionu.

Niechaj wspólny, codzienny E 
łrud naszej pracy przyczynia 
się jak najlepiej do budow-
nictwa socjalizmu

*

»
Gdańsk odznaczony Krzyżem Wielkim

Orderu Odrodzenia Polski
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PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ 
RADY NARODOWEJ 

W POZNANIU

W 18 rocznicę powstania 
Polski Ludowej wszystkim lu­
dziom pracy miasta Poznania 
najserdeczniejsze życzenia 
dalszych sukcesów w pracy
zawodowej i szczęścia w ży-? 
ciu osobistym składa

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ E 
MIASTA POZNANIA E

kraju

W godzinach popołudniowych w hali Stoczni Gdańskiej 
odbyła się uroczysta akademia z okazji 22 Lipca i 10 wieków 
Gdańska. Wielka haia stoczniowa wypełniona jest do ostat­
niego miejsca. Przybyli tu czołowi działacze państwowi i 
partyjni, stoczniowcy, marynarze, pracownicy portów i bu­
downiczowie Trójmiasta. Wśród nich zasiedli delegaci komi­
tetów Frontu Narodowego ze wszystkich województw, dele­
gacje młodzieży miast i wsi z całego kraju.

Dostojni goście 
wśród działaczy Wybrzeża

W godzinach wieczornych 
21 bm. bawiący w Gdańsku, 
członkowie kierownictwa par­
tii i rządu spotkali się z dzia­
łaczami politycznymi i gospo­
darczymi Wybrzeża. Spotkanie 
odbyło się w salach staromiej­
skiego ratusza gdańskiego.

PAP

W prezydium akademii za­
jęli miejsca witani serdecznie 
przez 4 tysięczną rzeszę miesz­
kańców Wybrzeża: Władysław 
Gomułka, Aleksander Zawadź 
ki, Józef Cyrankiewicz, Stefan 
Jędrychowski, Marian Spychał 
ski, Roman Zambrowski, Cze­
sław Wy cech, Stanisław Kul­
czyński, Julian Horodecki, go­
spodarze Gdańska i wojewódz 
twa gdańskiego: I sekretarz 
KW PZPR' — Jan Ptasiński, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Piotr Stolarek i czo­
łowi przedstawiciele społe­
czeństwa Wybrzeża.

W akademii uczestniczą tak­
że przedstawiciele ośrodków 
polonijnych z 14 krajów.

Na sali obecne są delegacje 
zagraniczne — Leningradu i

Otwarcie wystawy 
Pierwszy człowiek w Kosmosie"

Wród wielu imprez inaugurujących w naszym mie­
ście Święto Odrodzenia Polski odnotowujemy dwie za­
sługujące na szczególne wyróżnienie.

Boulogne Sur Mer — miast 
utrzymujących z Gdańskiem 
szczególnie bliskie isunki.

Sala została odświętnie ude­
korowana. Nad stołem prezy­
dialnym na tle biało-czerwo­
nego sztandaru napis „22 Lip­
ca” a wyżej złota rzymska 
dziesiątka symbolizująca 10 
wieków istnienia stolicy pol­
skiego Wybrzeża.

Wzdłuż całej hali — czer­
wone szarfy transparentów, 
na których czytamy: „Gdańsk 
był, jest i będzie polski”, 
„Chwała Armii Radzieckiej i 
ludowemu wojsku polskiemu 
— wyzwolicielom Gdańska”.

Po odegraniu Hymnu Naro­
dowego uroczystość otwiera I 
sekretarz KW PZPR w Gdań­
sku Jan Ptasiński. Następnie 
— witany gorącymi oklaskami 
wstępuje na mównicę Włady­
sław Gomułka, który wygła­
sza przemówienie (skrót prze­
mówienia podajemy na str. 3 
i 4).

Wystąpienie Władysława 
Gomułki wielokrotnie przery­
wane jest długotrwałymi, ser­
decznymi oklaskami.

Po przemówieniu następuje

jąc za ich pośrednictwem ca­
łemu społeczeństwu miasta go 
rące gratulacje.

W imieniu gdańszczan prze­
mawia poseł Leon Lendzion — 
stoczniowiec, syn znanego dzia 
łacza polonijnego, zamordowa­
nego przez hitlerowskiego oku 
panta. Dziękując w imieniu 
społeczeństwa za zaszczytne 
wyróżnienie, powiedział on m. 
in.:

„Społeczeństwo Gdańska z 
głębi szczerego serca dziękuje 
za chlubne odznaczenie, jakim 
wyróżniła je dziś ojczyzna.

(Dokończenie na str. 4)

serdeczne życzenia.
z okazji. Święta Odrodzenia

składa

Poznań w rocznicę PKWN

Uroczysta sesja rad narodowych
Wczoraj w przeddzień Święta Odrodzenia odbyła się 

w Poznaniu, w nowym kinie „Wilda” uroczysta sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej m. Poznania. 
W prezydium zasiedli przedstawiciele egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego i Miejskiego PZPR, przedstawiciele rad na­
rodowych, partii politycznych i organizacji społecznych. 
Owacyjnie witano wlcekonsula ZSRR w Poznaniu — Pogo- 
dina oraz gości z Cottbus (NRD) w osobach przewodniczące­
go rady narodowej okręgu Cottbus — Hansa Schmidta i se­
kretarza wojewódzkiego SED — Otto Kruse.
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Wczoraj odbyło się w Zam­
ku otwarcie wystawy pt.: 
„Pierwszy człowiek w Kosmo­
sie". Organizatorami tej cieka­
wej wystawy są: Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Naczelna Organizacja Tech­
niczna, Wojewódzki Dom Kul­
tury oraz Liga Przyjaciół Żoł­
nierza. Przy licznie zebranych 
przedstawicielach społeczeń­
stwa poznańskiego wystawę 
otworzył przewodniczący Za­
rządu Miejskiego TPPR Cze­
sław Adamski. Fotografie, wy 
kresy i modele radzieckich ra­
kiet kosmicznych i sputników 
— jeszcze raz przywodzą na 
pamięć historyczną dla ludz­
kości datę 12. 4. 1961 r. kiedy 
to po raz pierwszy człowiek 
wyruszył w Kosmos. Jakżeż w 
świetle tego zdarzenia praw­
dziwe stają się słowa uczone­
go rosyjskiego K. Ciołkowskie 
go z roku 1904 — zdobiące wy­
stawę: „Ludzkość nie pozosta­
nie wiecznie na ziemi, ale w 
ciągłej pogoni za światłem i 
przestrzenią najpierw nie­
śmiało przedostanie się poza 
granicę atmosfery, a potem 
zdobędzie całą przestrzeń oko- 
łosłoneczną”.

skiego i „Baśń” F. Nowowiej­
skiego chóry odśpiewały ra­
zem, budząc spontaniczną o- 
wację zebranej publiczności.

Warto zaznaczyć, że Robotniczy 
Chór Męski „Bradlon” będący go-

uroczysta 
sztandaru

chwila dekoracji
miasta Gdańska

Krzyżem Wielkim Orderu Od­
rodzenia Polski. Na podium 
staje poczet sztandarowy: prze 
wodniczący Prezydium MRN

W<>
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ściem 
już w 
przez 
pieśni 
kraju.

poznańskiego WDK powstał 
roku 1930, upowszechniając 
cały okres swego istnienia 
robotnicze i ludowe swego 
Za wieloletnią działalność

artystyczną został wyróżniony naj-
wyższym odznaczenim 
twa Czechosłowackiego
Wieńcem”, a 1 maja 1961 
mał wysokie odznaczenie
we ,Sztandar Pracy”.

Spiewac- 
„Złotym 
r. otrzy- 
państwo- 

. Występ
tak świetnego chóru robotniczego 
CSRS stal się jeszcze jednym ak­
centem przyjaźni pomiędzy naszy­
mi narodami, (az)

w Gdańsku Stanisław

Koncert chóru 
z Trnavy

O godz. 20 odbył się w Par­
ku Kasprzaka koncert Robot­
niczego Chóru Męskiego przy 
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Trnavie 
(Czechosłowacja) oraz chóru 
WDK w Poznaniu „Arion”. 
Kilka pieśni polskich m. in. 
„Warszawiankę” K. Kurpiń-

Ministrowie zatwierdzili 
porozumienie laotańskie
Ministrowie spraw zagrani­

cznych i delegaci 14 państw 
zatwierdzili w sobotę ostate­
cznie międzynarodowe poro­
zumienie w sprawie neutral­
ności Laosu.

Posiedzenie, na którym mi­
nistrowie zatwierdzili doku­
menty ogłaszające neutralność 
Laosu, odbyło się w sobotę 
przed południem w genew­
skim Pałacu Narodów.

Na poniedziałek zapowiedzią 
no uroczystość podpisania po­
rozumień laotańskich. Głów­
ny dokument obejmuje dekla­
rację rządu laotańskiego o 
neutralności kraju oraz dekla 
rację pozostałych 13 państw, 
w której zobowiązują się one 
szahować neutralność Laosu.

PAP

Schmidt, pos. inż. Leon Len- 
dzion i działacz Polonii gdań­
skiej — Roman Truszczyński.

Zebrani powstają z miejsc. 
Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki w towa­
rzystwie sekretarza Rady Pań­
stwa — Juliana Horodeckiego 
dekoruje sztandar. Akt deko­
racji głosi:

„W uznaniu szczególnej 
roli w wielowiekowej walce 
o utrzymanie dostępu Polski 
do Bałtyku, za wybitny 
wkład w budownictwo so­
cjalistyczne Polski Ludowej, 
Rada Państwa nadaje mia­
stu Gdańskowi w 1000-Iecie 
jego powstania Krzyż Wiel­
ki Orderu Odrodzenia Pol­
ski”.
Zrywają się okrzyki na cześć 

władzy ludowej i kierownic­
twa kraju. Długo nie milkną 
oklaski.

Aleksander Zawadzki ściska 
serdecznie dłonie członków 
pocztu sztandarowego, składa-

Próby w Turoszowie
W przeddzień Święta Odrodze­

nia odbyło się na terenie kombi­
natu turoszowskiego — najwięk­
szej inwestycji energetycznej bie­
żącej pięciolatki — próbne zakrę­
cenie pierwszej turbiny o mocy 
200 megawatów. Oczekiwana z du­
żym zainteresowaniem próba wy­
padła pomyślnie.Uroczystość w Djakarcie

W stolicy Indonezji odbyło się w 
sobotę uroczyste otwarcie stadio­
nu wybudowanego przy pomocy 
Związku Radzieckiego. Podczas 
tej uroczystości przemówienia wy 
głosili prezydent Indonezji Sukar- 
no i pierwszy wicepremier ZSRR, 
Mikojan.Do

Pragnąc 
cieśnieniu

rangi ambasad
dać wyraz dalszemu 
bardzo przyjaznych

za- 
sto-

POGODA
W województwach: gdańskim, 

koszalińskim, szczecińskim, byd­
goskim, poznańskim i zielonogór­
skim zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże z przelotnymi o- 
padami i lokalnymi burzami. Na 
pozostałym obszarze zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane ze skłon 
nością do burz.

Temperatura maksymalna od ok. 
22 st. na północnym zachodzie do 
36 st. na południowym wschodzie.

sunków istniejących między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową i kró 
lestwem Kambodży’, rządy obu 
krajów postanowiły podnieść swo­
je przedstawicielstwa dyplomaty­
czne w tych krajach do rangi am­
basad i wymienić ambasadorów.Sklep „Wanda“ w Moskwie

W jednym z najruchliwszych 
punktów handlowych stolicy 
ZSRR, na Pietrowce, otwarty zo­
stał sklep pod nazwą „Wanda”. 
Sprzedawać on będzie wyłącznie 
towary produkcji polskiej. „Wan­
da” jest odpowiednikiem sklepu 
radzieckiego „Natasza” w Warsza­
wie. „Wanda” jest pierwszym w 
Moskwie sklepem, w którym sprze 
daje się wyłącznie towary jednego 
państwa.

Sesję otworzył przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania — Jerzy 
Kusiak, . składając w imieniu 
władz wojewódzkich i miej­
skich podziękowanie załogom 
fabryk, rolnikom wsi poznań­
skich, inteligencji twórczej i 
technicznej za ich trud w u- 
macnianiu potencjału gospo­
darczego naszego regionu i sze 
rżeniu kultury. Jerzy Kusiak 
zaproponował zebranym wy­
słanie telegramu gratulacyjne­
go mieszkańcom Gdańska z o- 
kazji zaszczytnego odznacze­
nia tego miasta Krzyżem Wiel 
kim Orderu Odrodzenia Pol­
ski; propozycję przyjęto dłu­
gotrwałymi oklaskami.

Referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium WRN, poseł na Sejm — 
Franciszek Szczerbal.

Nawiązał on do historycznego 
dokumentu — Manifestu PKWN, 
który nadał kształt państwowo- 
prawny pragnieniom i postulatom 
twórczych, patriotycznych i po­
stępowych sił społeczeństwa pol­
skiego. Referent podkreślił ogrom 
ną rolę Polskiej Partii Robotni­
czej, która stała się siłą kierow­
niczą i organizatorską wszystkich 
przemian jakie — w myśl progra­
mu Manifestu Lipcowego — reali­
zowaliśmy w Polsce Ludowej. Na­
wiązując do osiągnięć gospodar­
czych 1 kulturalnych naszego kra­
ju, mówca wskazał na niepośled­
nią rolę Ziemi Wielkopolskiej — 
już nie tylko zielonego, lecz bru­
natno - zielonego zagłębia nasze­
go kraju.

Z dwóch miliardów nakładów in 
westycyjnych w roku 1961 znaczna 
ich część skierowana została na 
dalszą rozbudowę Kopalni Węgla 
Brunatnego „Pątnów” w Koninie. 
Wczoraj właśnie rozpoczęto w tej 
kopalni wydobywanie węgla, a dal 
sze miliony ton przez lata pomna­
żać będą rosnący stale potencjał 
przemysłowy naszego regionu i 
kraju.

Nawiązując do osiągnięć 
wielkopolskiego rolnictwa. 
Franciszek Szczerba! podkre-

ślił, że w 1961 roku plan glo­
balnej produkcji w rolnictwie 
został wykonany w 104,7 proc, 
przy osiągnięciu najwyższych 
w okresie powojennym plo­
nów czterech zbóż — 19,4 kwin 
tala z jednego hektara.

— Dynamiczny rozwój Pol­
ski Ludowej — powiedział na 
zakończenie Franciszek Szczer 
bal — stworzył pole do pracy 
dla wszystkich ludzi dobrej 
woli, przekreślił dawne anta- 
go niziny i przedziały. Zmiany 
jakie zaszły w ludziach są op- 
tymistjcznym dowodem doj­
rzałości, o której z dumą mo­
żemy dziś mówić.

W czasie uroczystej sesji za­
brał również głos wicekonsul 
ZSRR w Poznaniu — Pogodin, 
który mieszkańcom Ziemi

(Dokończenie na str. 4)

Rozkaz Ministra 
Obrony Narodowej

W związku ze Świętem Od­
rodzenia minister obrony na­
rodowej, gen. broni Marian 
Spychalski wydał rozkaz do 
żołnierzy WP, w którym ser­
decznie ich pozdrawia i życzy 
jak najlepszych wyników w 
żołnierskiej służbie ojczyźnie 
socjalizmowi i pokojowi.

Dla uczczenia 18 rocznicy 
Manifestu Lipcowego min. 
Spychalski rozkazał oddać w 
dniu 22 Lipca w Warszaw ie 
24 salwy artyleryjskie. (PAP).

Hołd żołnierzom 
polskim i radzieckim

21 bm. — w przeddzień 
święta Odrodzenia mieszkań­
cy stolicy oddali hołd żołnie­
rzom polskim i radzieckim, 
poległym o wyzwolenie kraju. 
Przedstawiciele społeczeństwa 
Warszawy, delegacje partii i 
stronnictw politycznych, WP, 
organizacji społecznych mło­
dzieżowych i zakładów prący 
złożyli wieńce na Grobie Nie­
znanego Żołnierza na placu 
Zwycięstwa i na cmentarzu 
— mauzoleum żołnierzy ra'- 
dzieckich. (PAP)
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Przywódcy Algierii nadal rokują
Społeczeństwo domaga się zakończenia spora

Sytuacja w Algierii nadal nie jest wyjaśniona, i w tej 
chwili — wbrew temu co przypuszczano w piątek — trudno 
jest stawiać jakieś prognozy co do momentu i sposobu roz­
wiązania kryzysu.

piątek przez Wilaję II — 
daje AFP, opierając się

po-
na

Okązuje się, że informacje o 
zawieszeniu obrad rady Wilaii 
były nieprawdziwe. Obrady te 
trwają i nadal otoczone są 
ścisłą tajemnicą. Od czasu do 
czasu milczenie szefów Wilaji 
przerywa jakieś oświadczenie. 
I tak w piątek wieczorem 
szef sztabu generalnego ALN 
zdegradowany przez TRRA, 
płk. Boumedienne i jego adiu­
tant major Mendżili złożyli w 
Tlemcen publiczną deklarację, 
w której bardzo ostro atakują 
wicepremiera Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej i 
głównego przeciwnika kon-

Demonstracyjne 
przemieszczenia wojsk 
Na autostradach między 

Berlinem zachodnim a Niem­
cami zachodnimi, biegnących 
przez terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
■władze wojskowe USA doko­
nują nowego demonstracyj­
nego przemieszczania wojsk 
amerykańskich. Jak informu­
je prasa, kilka kompanii ame­
rykańskiej grupy bojowej,

cepcji politycznych Ben Belll, 
Budiafa i Belkacema Krima. 
Deklaracja ta nie wywołała 
żadnych komentarzy ze strony 
TRRA w Algierze.

Tak więc wszystkie dotych­
czasowe przypuszczenia na te­
mat wyników obrad rady Wi­
laji okazały się spekulacjami 
politycznymi, niedostatecznie 
umotywowanymi. Spekulacje 
te mnożą się i równocześnie 
atmosfera staje się coraz bar­
dziej napięta wobec trudnej 
sytuacji gospodarczej kraju, 
wyniszczonego wojną.

W związku z tym, rośnie na­
cisk społeczeństwa na przy ■ 
wódców, by jak najszybciej za 
kończyć spory i zabrać się do 
konstruktywnej pracy. Nacisk 
ten do pewnego stopnia tłuma 
czy milczenie czynników ofi­
cjalnych w Algierze. „Moje 
milczenie jest milczeniem jed­
ności” — odpowiedział mini­
ster informacji TRRA, Mo­
hammed Yazid na pytanie 
dziennikarzy w sprawie dekla­
racji złożonej przez Boume- 
dienne’a.

źródłach algierskich. Sliman 
miał przyjechać w piątek wie 
czorem do Algieru, skąd wy­
jechać miał przypuszczalnie do 
Tlemcen. (PAP)

stacjonującej w Berlinie 
chodnim, uda się w 
dniach na manewry do 
mieć zachodnich. (PAP)

za- 
tych 
Nie-

Adiutant b. pułkownika 
Boumedienne’a b. szefa sztabu 
ALN major Sliman aresztowa­
ny w końcu czerwca, a następ 
nie zdegradowany przez 
TRRA, uwolniony został w

Wymuszony krok
Oświadczenie rządu radzieckiego

I. S. Chruszczów 
gości w strefie 

za Kręgiem Polarnym
Pierwszy sekretarz KC 

KPZR, premier ZSRR Nikita 
Chruszczów, przebywający o- 
becnie w strefie za Kręgiem 
Polarnym odwiedził w sobotę 
flotę północną.

W godzinach rannych szef 
rządu radzieckiego wraz z mi­
nistrem obrony marszałkiem 
Malinowskim i innymi wyż­
szymi oficerami wypłynął w 
morze na krążowniku „Admi­
rał Uszakow” i obserwował 
ćwiczenia okrętów nawod­
nych i podwodnych oraz lot­
nictwa morskiego.

W ćwiczeniach stosowano 
nowoczesną broń marynarki 
wojennej. Dokonano ćwiczeń 
w strzelaniu bronią rakieto­
wa z okrętów nawodnych i z 
podwodnych okrętów o napę­
dzie atomowym. Z tych ostat­
nich wystrzeliwania odbyły 
się ze stanu zanurzenia.

N. Chruszczów i minister o- 
brony Malinowski wysoko o- 
cenili wyniki ćwiczeń. W imie­
niu Komitetu Centralnego par 
tii i rządu radzieckiego Chru­
szczów złożył podziękowanie 
dowódcy floty północnej ad-’ 
mirałowi Kasatonowowi i per­
sonelowi floty za wielkie suk­
cesy w opanowaniu nowej te­
chniki (PAP)

Duże żniwa
w Wielkopolsce 

rozpoczęte
Sprzyjająca słoneczna pogo­

da sprawiła że do dużych 
żniw przystąpili już rolnicy 
naszego „Zielonego Zagłębia”.

Pierwsi do koszenia żyta na 
lekkich glebach wyszli 21 bm. 
chłopi Wielkopolski wschod­
niej. M. in. żytnie sztygi stoją 
już na polu Walentego Ju­
szczaka z gromady Sław, pow. 
Konin. Rolnik ten zaraz po 
skoszeniu zboża dokonał pod- 
orywek i siewu poplonu. Rów­
nież sąsiedzi Juszczaka oraz 
chłopi z Władzimirowa i kilku 
innych wsi powiatu konińskie­
go rozpoczęli sprzęt żyta.

Pierwsze orientacyjne dane 
wskazują, że tegoroczne plony 
żyta nie tylko nie ustąpią tu 
rekordowym zbiorom ubiegło­
rocznym, . le je nieco nawet 
przewyższą (świetny, gruby 
kłos). Gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa w powiecie 
z materiałem siewnym na po- 
plony. Brakuje nasion słonecz­
nika, wyki i peluszki. (zet),

Z okazji 22 Lipca

Nowe obiekty oddane do użytku
godnie z przyjętą od lat tradycją w przeddzień Święta 

Z. Odrodzenia, mieszkańcom Poznania przekazano do 
użytku wiele nowych obiektów.

W nocy z soboty na niedzielę agencja TASS opublikowała 
oświadczenie rządu radzieckiego na temat podjęcia do­
świadczeń nuklearnych.

Nowy dowódca 
sił USA w Europie
W piątek w letniej rezydencji 

prezydenta Kennedyego Hyannis 
Port (stan Massachusetts) zakomu­
nikowano, iż generał Lyman Leni 
citzer mianowany został nowym 
dowódcą amerykańskich sił zbroj­
nych w Europie. Przypuszcza się, 
iż gen. Lemnitzer obejmie rów­
nież po gen. Norstadzie stanowisko 
naczelnego dowódcy wojsk NATO 
w Europie.

Gen. Lyman Lemnitzer zajmuje 
obecnie stanowisko przewodniczą­
cego kolegium szefów sztabów, 
na którym pozostanie do 30 wrze­
śnia, kiedy upływa jego dwuletnia 
kadencja.

Nowym przewodniczącym kole­
gium szefów sztabów mianowany 
został gen. Maxwełl D. Taylor. W 
chwili obecnej gen. Taylor jest 
doradcą wojskowym prezydenta 
Kennedy’ego.

Jak podaje zachodnioniemiecka 
agencja DPA, w Bonn „z ubole-

Przy Szpitalu im. Raszeji, 
ul. Mickiewicza otwarto nowe 
skrzydło. Znalazły w nim po­
mieszczenia 3 sale operacyjne 
chirurgiczne, 4 sale operacyj­
ne — laryngologiczne, labora­
torium oraz gabinety fizyko­
terapii które zaopatrzono w 
najnowocześniejszy •• sprzęt. 
Koszt budowy wyniósł 12 min 
zł. Dzięki dobudowie ilość łó­
żek szpitalnych powiększyła 
się o 50.

Ńa uroczystość oddania no­
wych pomieszczeń przybyli m. 
in. przewodniczący RN m. 
Poznania J. Kusiak, przewod­
niczący WKZZ — M. Bartz, 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR — R. 
Goździerski, posłowie R. Lud- 
wiczak i W. Szymczak, kierów 
nictwo Wydziału Zdrowia, le­
karze.

Z prawdziwą radością przvj 
mowało wczoraj przydziały 
na nowe mieszkania 9 rodzin 
ze Starego Miasta. Z rąk prze 
wodniczącego Prez. DRN. M. 
Tarzyńskiego otrzymali oni 
tak upragnione mieszkania z 
nowego budownictwa na Osie­
dlu „Grunwald II” przy ul. 
Świerczewskiego. (jk)

Rząd ZSRR stwierdza, że w 
ostatnich miesiącach na Pacy­
fiku i w stanie Nevada doko­
nywane są nieprzerwanie do­
świadczenia z bronią nuklear­
ną, a ostatnio, mimo kategory­
cznych protestów uczonych, do 
konano eksplozji na dużej wy 
sokości. Rząd USA — głosi o- 
świadczenie — nie ukrywa, że 
podjął ostatnie doświadczenia 
po to, aby uzyskać przewagę 
nad Związkiem Radzieckim. 
Rząd USA wiedział dobrze, iż 
jego doświadczenia atomowe 
postawią rząd ZSRR w obliczu 
konieczności przeprowadzenia 
ze swej strony doświadczeń ze 
swą bronią nuklearną. Uprze­
dzał o tym premier Chrusz-

Każdy bezstronny człowiełć 
musi się zgodzić z tym, że sko­
ro USA jako pierwsze rozpo­
częły doświadczenia nuklear­
ne i wraz z sojusznikami do­
konały ich znacznie więcej niż 
ZSRR, strona druga to jest 
ZSRR, który zawsze dokony­
wał swych doświadczeń jako 
posunięcia rewanżowe, ma 
prawo zakończyć doświadcze­
nia jako ostatni. Rząd ZSRR 
wzywa rząd USA i rządy in­
nych państw, aby wysłuchały
żądań narodów usunęły
sztuczne przeszkody na drodze 
do porozumienia o zaprzesta­
niu doświadczeń nuklearnych.

ZRA wystrzeliła 
pierwsze rakiety

W przeddzień obchodów 10-lecia 
rewolucji egipskiej (23 lipce) na 
doświadczalnym poligonie wojsko 
wym dokonano w sobotę wystrze 
lenia czterech rakiet. Dwie rakie­
ty miały zasięg 360 kilometrów, 
pozostałe — 600 kilometrów. Mo­
ment wystrzelenia rakiet obser­
wowali na pustyni przedstawicie­
le prasy ZRA i zagranicznej.

Szczegóły techniczne broni — 
która po raz pierwszy została 
wypróbowana w krajach arab­
skich. otoczone są tajemnicą. Bez 
pośrednio z bunkra położonego 
w pobliżu wyrzutni obserwowali 
eksperyment prezydent ZRA Ga- 
mal Abdel Nasser w towarzystwie 
wiceprezydentów, wyższych woj­
skowych i innych osobistości.

Wszystkie cztery eksperymenty 
przebiegały pomyślnie. Rakiety 
wlokąc za sobą płomień napędu 
wzbiły się w niebo. (PAP)

waniem” przyjęto
rezygnacji naczelnego

wiadomość o
dowódcy

wojsk NATO w Europie gen. Nor- 
stada. Politycy bońscy wskazują, 
że Norstad zawsze wykazywał „du 
że zrozumienie” dla roli Niemiec 
zachodnich w NATO.

Prtbaz.Marineren” 
odroczona

W sobotę nad ranem wsku­
tek defektu w rakiecie nośnej. 
Stany Zjednoczone musiały 
odroczyć próbę wysłania apa­
ratu Mariner I, który ma do­
trzeć w pobliże Wenus.

Jeśli defekt okaże się nie­
wielki. start Marinera I ma 

I nastąpić w niedzielę, 22 bm. 
I PAP

Pięknym czynem społecz­
nym mogą się poszczycić miesz 
kańcy i zakłady pracy na Jeży 
cach. W piątek, z okazi Świę­
ta Odrodzenia, otwarto w tej 
dzielnicy siedem nowych pla­
ców zabaw. W przekazywaniu 
ogródków do użytku uczestni­
czyli: przewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania, Jerzy 
Kusiak, członek Prezydium 
RN in. Poznania Czesław Ko- 
iodziejczak, wiceprzewodniczą 
cy Prezydium DRN Jeżyce 
Hieronim Korek, sekretarz te­
goż Prezydium, Kazimierz 
Wolnikowskt oraz przedstawi 
ciele organizacji społecznych.

Te siedem placów powstało 
dzięki inicjatywie Komitetów 
Blokowych i przy pomocy za­
kładów pracy. Wartość czynu 
społecznego na placu przy ul. 
Jackowskiego 44-48 przekro­
czyła 350 tys. zł. W tych pra­
cach wyróżniły się dwa Ko­
mitety: Blokowy nr 21 i Woj­
skowy oraz Poznańskie Za­
kłady Wyrobów Korkowych. 
Ogródek przy ul. Staszica pow 
stał dzięki inicjatywie Komi­
tetów Blokowych nr 17, 18 i 
19 oraz „Wiepofamy”. Piękny 
duży plac urządzono także 
przy pl. Asnyka. Chętnych w 
realizacji tego czynu społecz­
nego nie zabrakło. Oprócz 
Komitetu Blokowego nr 3 na 
czele z przewodniczącym Mie­
czysławem Plutą, przy urzą-

dzaniu ogródka pomagali tak 
że mieszkańcy tego rejonu m. 
in. Marian Kępiński i Stani­
sław Wilczyński, pracownicy 
„Mostostalu”. Załoga właśnie 
„Mostostalu” przygotowała 
sprzęt do zabaw, a przy jego 
malowaniu i innych pracach 
pomagała sama młodzieżż m. 
in. Marek Kapitan, Zbigniew 
Juszczak, Piotr Bartkowiak, 
Łukasz Nawrocki.

Dzieci z osiedla przy pętli tram­
wajowej na Jeżycach otrzymały 
również w piątek do swej dyspo­
zycji dobrze wyposażony plac, któ­
ry wykonany został przez pracow­
ników DZBM oraz Komitet Bloko­
wy nr 26. Urządzenia na plac do­
starczyło kilka zakładów pracy.

Nowe place oddano do użytku 
także przy ulicach: Miła, Bota­
niczna, Jeżycka 22 oraz Bonin 2. 
Natomiast wczoraj przekazano je­
szcze jeden ogródek przy ul. Nad 
Wierzbakiern.

W sumie czyny społeczne 
mieszkańców Jeżyc i tamtej­
szych zakładów pracy przy u- 
rządzaniu w tym roku placów 
zabaw wyniosły 5 min. zł. 
Pierwotnie Komitety Blokowe 
zamierzały urządzić do końca 
br. 26 placów. Ostatnio posta­
nowiono zorganizować jeszcze 
cztery dodatkowo. Dzięki tej 
inicjatywie i wytrwałości je­
życkie dzieci mają obecnie 
gdzie spędzać wolny czas.

Również przed Świętem Od 
rodzenia, w sobotę otwarto 
trzy place zabaw na Wildzie. 
Dwa z nich powstały dzięki 
czynowi społecznemu pracow­
ników wildeckiego DZBM na 
osiedlu dębieckim, a trzeci 
przy ul. Garczyńskiego — 
Prądzyńskiego urządziła zało­
ga Ekspozytury Towarowej 
PKS (ul. Traugutta), (an)

czow w liście do 
Kennedy’ego z 3 
Tym samym rząd 
wał sobie w pełni 
czego zmierza.

prezydenta 
marca br. 
USA zda- 

sprawę, do

Rząd ZSRR — głosi oświad­
czenie — nie byłby godzien za 
ufania narodu radzieckiego, 
gdyby nie wykazał troski o 
przyszłość państwa radzieckie­
go i gdyby nie wyciągnął od­
powiednich wniosków. Rząd ra 
dziecki, w odpowiedzi na se­
rię doświadczeń amerykań­
skich wydał zarządzenie w 
sprawie przeprowadzenia do­
świadczeń z najnowszymi ro­
dzajami radzieckiej broni nu­
klearnej. Jest to krok wymu­
szony na Związku Radzieckim. 
Przy dokonywaniu tych do­
świadczeń uczynione będzie 
wszystko, aby opad pyłu ra­
dioaktywnego był minimalny. 
Pod tym względem w ZSRR 
osiągnięto poważne rezultaty.

Wiadomo powszechnie, że 
radzieckie doświadczenia prze 
prowadzone jesienią ub. r. nie 
spowodowały jakiegokolwiek 
istotnego wzrostu radioaktyw­
ności w atmosferze, na po­
wierzchni ziemi lub w Ocea­
nie.

. fortun Popilnujcie, Józefczyk, lego wagonu. Zadzwonię na milicję. Nie 
lubię tego, psiamać—

Znów tajny 
satelita amerykański

W piątek wieczorem z bazy 
Vandenberg w Kalifornii, Sta 
ny Zjednoczone wysłały ko­
lejnego satelitę szpiegowskie­
go. Jak zwykle, żadnych szcze 
gółów nie podano. (PAP) 
iinHHIIHlIlHinilllHHIIIIiniłlłllHIHHHBHUin*

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Halińsk

— Panie naczelniku, panie naczelniku!
Wołanie dobiegało od strony bocznicy. Majacząca w pół­

mroku sylwetka przybrała w chwilę potem konkretne kształty 
strażnika kolejowego.

— No, co tam, Józefczyk?
— Panie... — człowiek z przewieszonym przez ramię karabi­

nem sapał, po dłuższym widać biegu — ...naczelniku... Draka! 
Ta... towarówka... co wieczorem... stanęła na... torze trzecim. 
Tam... jeden wagon rozplombowany.

Dyżurny Szymkowiak bez słowa ruszył w kierunku widnieją­
cego opodal rzędu wagonów. Zachrzęściła kamienista podsypka 
torowa. Przeskoczyli dwa pasma wysrebrzonych szyn. Strażnik 
liczył pudła czteroosiowych wozów, rozpoczynając od końca 
pociągu. — Jeden, cztery, siedem, dziewięć... — przy jedena­
stym zatrzymał się. — To tan.

Latarka, którą dyżurny miał z sobą, nie była już potrzebna. 
Rozjaśniło się na tyle, że brak plomby u zamka potężnych, 
odsuwanych drzwi wagonu, stwierdzili na pierwszy rzut oka.

— Dokąd idzie len skład pociągu — mruknął Szymkowiak, 
po czym przyświecił latarką i odpowiedział sam sobie, czytając 
tekst ceduły, umieszczonej w specjalnej ramce. — Do Austrii... 
Józefczyk, jak obejmowaliście służbę, wszystko „gnło"?

— Jakżem zaczynał obchód, znaczy się o dwudziestej dru­
giej — strażnik wytarł hałaśliwie nos — towarówka już stała. 
Nie sprawdzałem każdego wagonu, myślałem, że konwojent... 
A teraz, o, rano — szedłem i coś te drzwi za bardzo jakby od­
sunięte mi się widziały. Patrzę, a tu...

_ Wiem — uciął Szymkowiak. — Otworzymy, pomóżcie — 
dyżurny zaparł się nogą, szarpnęli razem. Wielkie drzwi ustą­
piły z przeraźliwym zgrzytem. Czarną czeluść wagonu wypeł­
niały potężne opony.

Poświecili latarką. Masywne, gumowe koła, zalegały wnętrze 

wysoko.
__ Ha oko wygłada, że nic nie wsiąkło — stwierdził Szymko- 

_ Ale cholera wie. Fakt faktem, że plombę szlag trafił, -r

*

Ta rozmowa nie należała do przyjemnych. Tokarek siedział 
zagłębiony w fotelu, twarz żadnym drgnieniem nie zdradzała 
nurtujących go myśli. Istotnie, śledztwo posuwało się (jeżeli 
można było w ogóle mówić o posuwaniu się naprzód — po­
myślał sarkastyczne) — niemrawo. „Stary" piorunował trochę na 
wyrost, chyba zrobili wszystko, co zrobić było można. Sprawa 
nie należała do łatwych i wymagała czasu.

Obara zajmował fotel sąsiedni. Patrzył na majora i wydawało 
się, iż z wielką uwagę słucha jego wywodów. Ale Tokarek przy­
siągłby, że kapitan jest myślami zupełnie gdzie indziej. Może 
rozważał, gdzie i jaki kupić krawat? O tym krążyły w Komendzie 
Głównej legendy. Porucznik, w okresie pobytu w Warszawie, 
nasłuchał się na ten temat co niemiara. Podobno kapitan miał 
zwyczaj po każdej, doprowadzonej do szczęśliwego końca spra­
wie, kupować nowy krawat — zawsze oryginalny, elegancki.

— Zrozumcie — perorował major. — Od dnia morderstwa 
minęły cztery doby. I co? Wy mnie jakieś koszałki-opałki opo­
wiadacie. Mniejsza o szczegóły. Chcę, abyśmy mieli mordercę 
w czterech ścianach celi i odzyskali tę cholerną teczkę. Wczoraj 
znowu miałem rozmowę z Warszawą. Sprawą interesuje się także 
Ministerstwo Obrony Narodowej. Nie tyle samym śledztwem, 
ile zaginioną dokumentacją. No więc?

Wiele mówi się o złośliwości przedmiotów martwych. Są to 
twierdzenia z pewnością przesadne. Bo przecież bywa odwrot­
nie; że najnieoczekiwaniej ten czy ów przedmiot wybawia nas 
z trudnej sytuacji.

Właśnie przytłumiony terkot specjalnego telefonu między­
miastowego przerwał wywód majora. Ujął on słuchawkę z wy­
raźną niechęcią. Widocznie słyszalność była nieszczególna, co 
chwilę bowiem major powtarzał fragmenty rozmowy, jakby chcąc 
się upewnić, czy jest należycie rozumiany.

— Katowice, tak?.,. Jest taka fabryka... Tak, „Milosłon”. M — 
jak Maria, I — jak Irena... No to co?... Ach tak, myśleliście, że 
mnie to interesuje... Nie macie celników od tego? Co?! Spraw­
dzaliście, powiadacie?... No to co!... Jak nie brakuje nic, to daj­
cie sobie i nam święty spokój... Wagon odszedł z Poznania, 
jasne... Traktorowe? Może być... '

Obojętnie słuchający do tej pory Obara — ożywił się nagle. 
Podszedł do majora. Z gestykulacji jego wynikało, iż pragnie
porozmawiać z Komendę Wojewódzka w Kalowicach. Major bez 
słowa przekazał kapitanowi słuchawkę.

c.d.n.

Odznaczenia 
radnych howego Miasta 
Na Nowym Mieście obcho­

dy 18 rocznicy PKWN zainau 
gurowała w piątek uroczysta 
sesja DRN. W sesji wzięli 
udział przewodniczący Preiy 
dium RN m. Poznania, Jerzy 
Kusiak, radni DRN oraz ak­
tyw partyjny i gospodarczy 
dzielnicy.

Referat okolicznościowy wy 
głosił przewodniczący Prezy­
dium DRN Nowe Miasta, 
Szczepan Kosmatka.

W imieniu Rady Państwa, 
J. Kusiak udekorował Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, długoletnie­
go pracownika oraz wybitne 
go racjonalizatora Poznań­
skich Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych — Włady­
sława Ślebodę. Również dłu­
goletni radni DRN Nowe Mia 
sto: Marian Wiórek, Wanda 
Plecińska, Bolesław Heski 
oraz Erazm Kryszczyński 
otrzymali z rąk J. Kusiaka 
Honorowe Odznaki m. Pozna 
nia (an)

E. Paukszcie 
za zasługi 

w Zielonogórskie^
W sobotę na uroczystej se­

sji zielonogórskiej WRN z 
okazji święta 22 Lipca — po­
znański literat Eugeniusz 
Paukszta udekorowany został 
Odznaką za Zasługi w Roz­
woju Województwa Zielono­
górskiego. Redakcja nasza 
składa tą drogą E. Paukszcie 
serdeczne gratulacje.

(cz)

PDT — jubilatem
Przed 15 laty przy placu 

Wolności 17 powstał Po­
wszechny Dom Towarowy. 
Prowadził on wówczas arty­
kuły przemysłowe i spożyw­
cze. Po 7,5 latach otrzymał on 
nowe pomieszczenie w tzw. 
„Okrąglaku”. Podczas swojej 
15-letniej działalności obsłu­
żył on 35 min. klientów i do­
konał blisko 2 miliardy obro 
tu, dając jednocześnie czy­
stego zysku ponad 70 min. zł. 
Dziś PDT prowadzi sprzedaż 
artykułów przemysłowych w 
pełnym asortymencie stara­
jąc się jak najlepiej służyć 
swoim klientom. (jk)



Strona 322123. VII. 1962 GŁOS WIELKOPOLSKI |

Powrót Polski nad Bałtyk - Odrę - Nysę 
najdonioślejszym wydarzeniem w 1000-letniej historii

Rocznica narodzin Polski 
Ludowej łączy się nie­
rozerwalnie z odzyska­
niem przez nasz kraj 

szerokiego dostępu do Bałty­
ku, z powrotem narodu pol­
skiego na północne i zachod­
nie ziemie naszych praojców, 
które przed X-ciu wiekami 
stanowiły integralną część 
składową powstającego pań­
stwa polskiego.

Powrót Polski nad Bałtyk, 
Odrę i Nysę, powrót, który 
stał się możliwy tylko dzięki 
temu, co leży u podstaw na­
szego narodowego Święta Od­
rodzenia, stanowi najdonio­
ślejsze wydarzenie wypisane 
na kartach historii 1000-lecia 
istnienia Państwa Polskiego.

Wraz z tymi ziemiami wró­
cił do Polski również prasta­
ry nasz gród — Gdańsk. 
Gdańsk wpisał do naszych 
dziejów kartę znaczoną bo­
haterstwem i krwią niezliczo­
nych zastępów patriotów wal­
czących wytrwale o dostęp 
Polski do morza i więź Gdań­
ska z Macierzą.

W ciągu X wieków swego 
istnienia VII wieków Gdańsk 
był grodem i portem polskim, 
półtora wieku pozostawał pod 
jarzmem krzyżackim, 120 lat 
pod zaborem pruskim i 5 lat 
pod krwawą okupacją hitle­
rowską; dwukrotnie pod na­
ciskiem obcych mocarstw był 
przekształcany w „wolne mia­
sto” przez Francję Napo­
leona oraz przez Anglię i 
Francję w Traktacie Wersal­
skim; aż wreszcie wyzwolony 
przez Armię Radziecką i wal­
czące u jej boku Wojsko Pol­
skie na zawsze wrócił do swej 
Macierzy. W świadomości 
obecnego pokolenia Polaków 
niezatarta pozostaje pamięć 
bohaterskiego oporu ludności 
polskiej w czasie hitlerow­
skiego najazdu, niezłomna o- 
brona Westerplatte, śmierć 
obrońców Poczty Gdańskiej, 
męczeństwo tysięcy gdańsz­
czan, którzy zginęli w maso­
wych egzekucjach i w obo­
zach śmierci w Sztutthofie, 
Paśnicy, Szprengawsku.

Na zawsze zachowamy 
wdzięczną pamięć o setkach 
tysięcy żołnierzy radzieckich 
i polskich, którzy padli w bo­
jach o wyzwolenie Gdańska 
i Gdyni, Kołobrzegu i Szcze­
cina — całego polskiego wy­
brzeża, całej naszej ojczyzny.

Od końca wojny światowej 
dzieli nas już lat blisko 18. 
Lata te wypełniała po brzegi 
trudna i ciężka praca narodu, 
przed którym pierwszy rewo­
lucyjny rząd ludowy — Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowego w historycznym 
Manifeście Lipcowym posta­
wił zadanie odbudowy kraju 
w nowych, sprawiedliwych 
granicach po Odrę, Nysę i 
Bałtyk i przekształcenia go na 
nowych Socjalistycznych zasa­
dach w silne, wysokouprze- 
mysłowione nowoczesne pań­
stwo — państwo złączone przy 
jaźnią, braterstwem i soju­
szem ze Związkiem Radziec­
kim.

Km FoSskę Wujemy 
od fundamentów

18 lat budujemy Polskę od 
fundamentów, po nowemu, ja­
ko niepodległe, socjalistyczne 
państwo ludu pracującego, 
przynależne do wielkiej soc­
jalistycznej wspólnoty naro­
dów.

Można różnie mierzyć te 
lata.

Można je mierzyć postępem 
materialnym, 8-krotnym wzro 
stem globalnej produkcji prze 
myślowej, 1,5 krotnym wzro­
stem produkcji rolniczej i 3- 
krotnym pomnożeniem docho­
du narodowego — w porówna­
niu z Polską przedwojenną. 
Wskaźniki te w sposób naj­
bardziej syntetyczny wyrażają 
wielostronny rozwój bazy ma- 
terialno - techniczi ij naszego 
społeczeństwa, wzrost zatrud­
nienia poza rolnictwem z 2,9 
miliona ludzi do blisko 8 
milionów, podwojenie się lud 
ności miast — słowem głębo­
kie przeobrażenia całej struk­
tury ekonomicznej kraju. 
Można mierzyć dorobek tych 
lat powstaniem i rozwojem ca­
łych gałęzi wytwórczości prze 
myślowej, które przed wojną 
nie istniały nieraz nawet w

SLrói przemówienia Władysława Gomułki na akademii w Gdańsku

zalążkach, jak hutnictwo mie­
dzi i aluminium, kopalnictwo 
węgla brunatnego, przemy?! 
łożysk kulkowych, przemysł 
elektrotechniczny, przemysł 
okrętowy, większość działów 
przemysłu motoryzacyjnego, 
elektrycznego i obronnego, 
przemysł traktorowy, prze­
mysł mas plastycznych, sze­
reg innych działów chemii itd. 
Te nowe dziedziny wytwa­
rzania zmieniły do gruntu 
strukturę przemysłu polskie­
go i przyczyniły się wydatnie 
do wzrostu społecznej wydaj­
ności pracy;

Można ten dystans lat 18-tu 
mierzyć ogromnym wysił­
kiem inwestycyjnym kraju, 
sumą ok. 890 mld zł. (w ce 
nach 1961 r.), które włożyliś­
my dotąd w odbudowę i roz­
wój całej gospodarki narodo­
wej, tj. w setki i tysiące wiel­
kich i mniejszych zakładów 
pracy, w naszą gospodarkę 
rolną i leśną, w nasze koleje, 
porty i drogi, w 5 milionów 
izb mieszkalnych, w tysiące 
szkół, w ośrodki zdrowia i 
wypoczynku i w inne obiekty.

Można też mierzyć te lata 
nie tylko wskaźnikami roz­
woju materialnych sił wy- 
twórczych społeczeństwa, ale 
i wielkimi przemianami, ja­
kie dokonały się w ludziach, 
w ich położeniu i świadomoś­
ci — w ludziach, których do­
bro jest celem wszystkich po­
czynań partii i władzy ludo­
wej.

Ręhjmia pomyślnego 
rozwoju kraju

Naród nasz tworzy dziś spo­
łeczeństwo do gruntu odno­
wione. Nowym i wciąż zmie­
niającym się jest jego skład 
społeczny, który określa nade 
wszystko szybki wzrost szere­
gów klasy robotniczej i inteli­
gencji. Nowa i coraz wyższa 
jest kultura społeczeństwa, 
poziom ogólnego wykształce­
nia, poziom i liczebność kwa- 
Ffikowanych kadr we wszy­
stkich dziedzinach. Liczba za­
trudnionych w przemyśle w 
budownictwie, transporcie i 
łączności przekracza już 4,5 
miliona, w tym kadra techni­
ków i inżynierów jest blisko 
4.5 raza większa niż przed 
wojną i liczy ok. 290 tys. lu­
dzi. Jeszcze w silniejszym sto­
pniu wzrosły kadry inteligen- 
cj' wiejskiej z wyższym wy­
kształceniem — agronomów, 
weterynarzy, mechanizatorów 
— liczą one przeszło 20 tys. 
ludzi. Liczba lekarzy (wraz z 
dentystami i farmaceutami) 
zwiększyła się blisko 2,5- 
krotnie — do 48,5 tys. liczba 
nauczycieli zwiększyła się bli­
sko 3-krotnie — do 200 tys., 
kadra pracowników nauki w 
szkołach wyższych wzrosła z 
górą 7-krotnie — do 19 tys. 
ludzi. Te coraz liczniejsze 
kwalifikowane zastępy pra­
cowników zdobywają coraz 
bogatsze doświadczenia prak­
tyczne, są bezcennym dorob­
kiem narodu i rękojmią dal­
szego pomyślnego rozwoju 
kraju.

Nowe i głęboko demokra­
tyczne są stosunki między 
ludźmi, wolne od wyzysku i 
samowoli bogatych wobec 
biednych. Nowa jest świado­
mość przytłaczającej większo­
ści narodu, który swą teraź­
niejszość i przyszłość widzi 
jedynie w ramach socjali­
stycznych stosunków społecz­
no-ekonomicznych, w poko­
jowym trudzie w przyjaźni i 
jedności ze Związkiem Ra­
dzieckim i bratnimi krajami 
socjalistycznymi.

Naszym atutem 
młodość i dynamizm

Jesteśmy narodem młodym 
i dynamicznym. 40 procent 
ludności naszego kraju liczy 
dzisiaj mniej niż 18 lat, a więc 
przyszło na świat za czasów 
Polski Ludowej. Znaczna wiek 
szość naszego społeczeństwa 
rozpoczynała swe świadome 
życie za czasów władzy ludo­
wej, nie zna więc bezpośred­
nio starych stosunków społecz 
nych i ponurego okresu oku­

pacji. Nowe warunki kształ­
tują nową psychikę naszego 
odmłodzonego społeczeństwa, 
które wyzwala się coraz bar­
dziej od spuścizny starego, 
burżuazyjnego sposobu my­
ślenia, coraz powszechniejsze 
staje się poczucie wyższej dy­
scypliny i obowiązku wobec 
swego kraju, szacunek dla 
pracy, zamiłowanie do postę­
pu technicznego, pęd do no­
woczesności we wszystkich 
dziedzinach produkcji.

Można też mierzyć dystans, 
przebyty przez nasz kraj od 
dnia odrodzenia, głęboką 
zmianą międzynarodowej po­
zycji Polski, Zawierając bra­
terski sojusz i p.rzyjaźń z są­
siadami, ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi państwami 
socjalistycznymi, stając się 
wiernym członkiem obozu 
socjalistycznego, Polska za­
pewniła sobie bezpieczeństwo, 
a swą konsekwentną pokojo­
wą polityką i postępami w 
gospodarce i kulturze zdoby­
wa szacunek i autorytet w 
świecie.

Jakąkolwiek miarę zastosuje 
my do tych lat — niezależnie 
od trudów i ofiar, jakie trze­
ba było ponieść — bilans na­
szego 18-lecia nieodparcie 
przemawia na rzecz tej drogi 
rozwoju, którą obraliśmy 22 lip 
ca 1944 r. i którą wytyczała w 
latach wojny i okupacji hitle­
rowskiej chlubna poprzednicz­
ka naszej partii — Polska Par 
tia Robotnicza.

W dotychczasowym dorobku 
Polski Ludowej, w jej perspek 
tywach rozwojowych Gdańsk 
i całe nasze 500-kilometrowe 
Wybrzeże aż po Szczecin zaj­
muje miejsce szczególne. — 
Rozwija się na wielką skalę no 
wa . gałąź gospodarki narodo­
wej Polski, gospodarka mor­
ska — porty, budownictwo o- 
krętowe, handlowe i rybacka 
flota morska.
W 1945 roku zaczynaliśmy na 

Wybrzeżu — podobnie jak w 
całym kraju — od usuwania 
gruzów i ruin, od leczenia głę 
bokich ran zadanych przez o- 
kupację i działania wojenne.

Wszyscy mamy jeszcze w pa 
mięci ruiny Gdańska i Elblą­
ga, wypalone ruiny Kołobrze­
gu, zburzone mosty i domy 
Szczecina, wysadzone w powie 
trze falochrony naszych por­
tów, zniszczone do cna stocz­
nie, nadbrzeża, powalone dźwi 
gi portowe, spalone magazyny, 
wejścia do portów zaminowa­
ne i zatarasowane wrakami za 
topionych statków i okrętów 
wojennych. Ogromne straty 
poniosło też rolnictwo Wybrze 
ża. zwłaszcza w inwentarzu 
żywym, wielkie obszary ziemi 
zostały przez ustępującego o- 
kupanta zalane wodą. Miliony 
hektarów ziemi leżącej odło­
giem czekało na pług polskie­
go rolnika,

Przedmiot dumy 
całego narodu

Dzieło, dokonane w woje­
wództwach nadbrzeżnych w 
ciągu lat Polski Ludowej, słu­
sznie jest przedmiotem dumy 
narodu, dumy naszej partii, 
która mu w tym dziele prze­
wodziła, należy bowiem do na 
szych wybitnych osiągnięć. 
Jest ono wyrazem uzdolnienia 
i żywotności narodu polskiego, 
jego niespożytej energii wy­
zwolonej przez nowy, socjali­
styczny ustrój. Dziś Wybrzeże 
i nasze portowe miasta wraz 
z ich rozwijającym się szybko 
przemysłowym i rolniczym za­
pleczem — to ośrodki tętniące 
życiem, pracą, nauką, zrośnię­
te z całym krajem w jeden or 
ganizm. Stały się one dla na­
szej gospodarki szeroką bra­
mą na świat. Pięknie odbudo­
wane i zagospodarowane mia­
sta jak Gdańsk i Elbląg, Ko­
szalin i Słupsk Szczecin i Swi 
noujście, są dziś ludniejsze i 
znacznie wyżej uprzemysłowio 
ne niż przed wojną. Na prze­
strzeni od Gdańska do Gdyni 
powstał wielki, nowoczesny 
kompleks miejski o przeszło 
półmilionowej ludności. Rozbu 
dowane zostało całe gospodar­

stwo miast nadbrzeżnych — 
komunikacja, sieć energetycz­
na i gazowa, szkoły i urządze­
nia socjalne, portowe miasta 
stały się równocześnie' ośrod­
kami nauki i kuźnią kadr dla 
kraju. W 6-ciu wyższych uczel 
niach Trójmiasta uczy się prze 
szło 12 tysięcy studentów, tj. 
7 razy więcej niż w 3 przed­
wojennych uczelniach niemie­
ckich, a w 3 wyższych szko­
łach Szczecina pobiera naukę 
4.700 studentów.

Podźwignięte zostało z upad­
ku rolnictwo Wybrzeża i osią­
gnęło już w zasadzie przecięt­
ny poziom kraju. Jedynie w 
ciągu ubiegłej pięciolatki na 
inwestycje w rolnictwie woje­
wództw Wybrzeża wydatkowa­
no 5,5 mld. zł, zaś w bieżącej 
pięciolatce wyniosą one blisko 
7,7 mld. zł. Produkcja rolnicza 
tych ziem wykazuje szybką dy 
namikę wzrostu.

Życie Wybrzeża określa 
przede wszystkim gospodarka 
morska, ona stanowi źródło 
jego żywotności, decyduje o 
jego dniu dzisiejszym i jego 
przyszłości. Państwo nieustan­
nie pomnaża nakłady inwesty­
cyjne w tej dziedzinie. W po­
przedniej 5-latce powiększy*- 
liśmy je 2 i % raza tj. do 7 
mld. zł, zaś w bieżącym planie 
5-letnim założyliśmy dalszy 
wszechstronny rozwój gospo­
darki morskiej, przeznaczając 
na ten cel 17,6 miliarda zł.

Budownictwo okrętowe 
- przełomowym 
osiągnięciem

Przełomowym osiągnięciem 
Polski na morzu jest nasze bu­
downictwo okrętowe. Stwo­
rzone zostało od podstaw, przy 
wielkich nakładach państwa 
— jako nowa gałąź przemysłu. 
Budownictwo okrętowe zdo­
było sobie słusznie miano 
przemysłu narodowego.

Od czasu, gdy pierwszy ru- 
dowęglowiec zbudowany w 
Gdańskiej Stoczni w paździer­
niku 1949 r. rozpoczął swój 
pierwszy rejs, nasze stocznie 
spuściły na wodę 625 statków 
morskich o nośności prawie 
1.700 tys. DWT i wysunęły 
się pod względem rozmiarów 
produkcji do pierwszej dzie­
siątki budowniczych okrętów 
na świecie, zaś jako producent 
statków rybackich na drugie 
miejsce w świecie — po Japo­
nii. W roku bieżącym tylko 
Stocznia Gdańska przekaże 
dalsze 23 jednostki morskie o 
łącznym tonażu prawie 178 
tys. DWT — to jest półtora 
raza większym niż posiadała 
cała przedwojenna polska flo­
ta handlowa.

Obecna produkcja stoczni 
polskich 6-krotnie przewyższa 
przedwojenną produkcję stocz 
ni niemieckich na naszym Wy­
brzeżu.

Według aktualnych zadań w 
bieżącym planie pięcioletnim 
przemysł okrętowy zbudować 
ma 286 jednostek morskich 
(bez holowników) o tonażu 
1.730 tys. DWT. Obecnie bu­
duje się 28 typów statków.

Po ukończeniu budowy su­
chego doku Stocznia Gdyńska 
będzie mogła budować statki 
o nośności do 65 tys. DWT.

Nasze budownictwo okręto­
we dzięki swej nowoczesności 
i dobremu poziomowi technicz 
nemu zdobywa sobie coraz 
lepszą reputację międzynaro­
dową. Statki morskie to jedna 
z podstawowych, trwałych i 
rosnących pozycji polskiego 
eksportu. Pływają one pod 
banderą wielu krajów — ra­
dziecką i chińską, czechosło­
wacką i brazylijską, francuską 
i indonezyjską, szwajcarską i 
kubańską.

Przemysł okrętowy znalazł 
się już na szerokiej drodze 
rozwoju. Nasze ambitne plany 
produkcyjne, zarówno bieżące 
jak i perspektywiczne, oraz 
stale rosnące wymagania tech­
niczne stawiają przed budow­
niczymi okrętów i przemysłem 
tworzącym zaplecze naszych 
stoczni nowe zadania. Decy­
dującą dźwignią rozwoju

stoczni, tak jak i całego prze­
mysłu maszynowego, musi się 
stać postęp techniczny i mo­
dernizacja stoczni.

Mamy wszelkie dane dla ta­
kiej rozbudowy zaplecza prze­
mysłu okrętowego, która po­
zwoli zaspokoić potrzeby bu­
downictwa okrętowego, wy­
eliminować drogi import z 
krajów zachodnich oraz za­
pewnić terminowość dostaw i 
właściwą jakość sprzętu i wy­
posażenia okrętowego. Zada­
nie to powinno być rozwiąza­
ne w ciągu lat najbliższych.

W miarę jak zwiększać się 
będą możliwości naszej gospo­
darki narodowej, w miarę ob­
niżania kosztów produkcji, 
zwiększania wydajności pracy 
społecznej w dalszym ciągu 
polepszać się będą warunki 
pracy i bytu budowniczych 
okrętów i wszystkich ludzi 
pracy.

Postępy w rozwoju 
stosunków handlowych
Drugie podstawowe osią­

gnięcie gospodarki morskiej 
•— to rozbudowa i unowocześ­
nienie naszych portów na Bał­
tyku. Przeładunki w naszych 
portach w ostatnich latach 
szybko rosną. W roku ubie­
głym osiągnęły 22 min. ton, 
przy znacznym wzroście pra­
cochłonnych przeładunków 
drobnicy, dynamika wzrostu 
stosunków handlowych Polski 
z krajami zamorskimi wska­
zuje, że prawdopodobne jest 
przekroczenie 25 min. ton prze 
ładunków w 1963 r. Rosną 
przeładunki tranzytowe kra­
jów środkowo - europejskich, 
zwłaszcza w Szczecinie. Rodzi 
to potrzebę dalszej rozbudowy 
potencjału portów i przyspie­
szenie zbyt wolnego tempa 
przeładunków.

U zarania Polski Ludowej 
rozpoczynaliśmy rozwój naszej 
gospodarki morskiej z małą i 
przestarzałą flotą handlową — 
łącznie ok. 200 tys. ton nośno­
ści z przewagą wysłużonych 
statków z reparacji wojen­
nych. Dziś rozporządzamy flo­
tą, która przekroczyła 1 min. 
DWT, czyli blisko 10-krotnie 
przekracza nasz przedwojen­
ny stan posiadania. W bieżą­
cym planie 5-letnim polska 
flota handlowa ma wzrosnąć 
o 660 tys. DWT, tj. o 94 nowe 
statki.

W roku ub. przewozy naszą 
flotą przekroczyły 8,5 min. ton. 
WT roku bież, przewozy te po­
winny wzrosnąć o dalszy mi­
lion ton, a w roku 1965 — 
przekroczyć 11 min. ton. To­
naż statków pod naszą biało- 
czerwoną banderą rośnie szyb­
ko. Na lata następne zaplano­
waliśmy jeszcze bardziej 
zwiększyć tempo tego wzrostu 
tak, aby tonaż floty naszej w 
roku 1965 osiągnął 1.400 tys. 
DWT.

Zasięg działania naszej floty 
ciągle się rozszerza. Polskie 
statki zawijają obecnie do 400 
portów na wszystkich konty­
nentach. Linie naszego handlu 
zagranicznego zagęszczają się 
i wydłużają. Nawiązujemy i 
rozszerzamy stosunki gospo­
darcze z odległymi krajami 
Azji, Afryki, Ameryki Łaciń­
skiej. Przewozy morskie — to 
przewozy tanie, wysoko opła­
calne. Flota nasza nie tylko 
oszczędza krajowi wydatków 
dewizowych na opłacanie ob­
cego transportu, ale już sama' 
staje się korzystnym ekspor­
terem swych usług.

Szybka rozbudowa floty i 
żeglugi, intensyfikacja pracy 
naszych portów wymaga roz­
budowy floty i żeglugi, inten­
syfikacja pracy naszych por­
tów wymaga rozbudowy mor­
skich stoczni remontowych. W 
latach najbliższych musimy 
rozwijać dalej potencjał re­
montowy tak, aby nie tylko w 
pełni zaspokoić własne potrze­
by, ale remontować statki pol­
skiej produkcji pływające pod 
obcą banderą, i także upra­
wiać eksport usług remonto­
wych. Dlatego planujemy bu­
dowę nowych stoczni remon­

towych zarówno w Gdańsku I 
w Gdyni jak i na Wybrzeżu 
Zachodnim.

Rybołówstwo nową gałęzią 
naszej gospodarki

Wysoką dynamikę wzrostu 
wykazuje również inna ważna 
gałąź gospodarki morskiej — 
rybołówstwo, które dopiero w 
Polsce Ludowej rozrosło się 
na skalę przemysłową. Obec­
nie nasza flota rybacka roz­
porządza przeszło 120 nowo­
czesnymi statkami dalekomor­
skimi. Obecny jednoroczny po­
łów jest większy niż suma 
wszystkich połowów w okresie 
między wojenym — w roku u- 
biegłym wyniósł on 170 tys. 
ton, w tym 75 tys. ton ryb z 
połowów dalekomorskich. Jed 
nak ten stosunkowo wielki 
wzrost połowów stanowi za­
ledwie 0,4 proc, ogólnoświato­
wych połowów, podczas gdy 
ludność Polski stanowi 1 proc, 
ludności świata. Wskazuje to 
na pilną potrzebę rozbudowy 
naszej floty rybackiej. Do koń 
ca 5-latki powiększy się ona 
o 38 tys. DWT.

Rozbudowane są bazy ry-. 
backie, jednakże zaplecze lą­
dowe rybołówstwa morskiego 
jest wciąż niedorozwinięte. 
Wraz ze wzrostem i udoskona­
leniem technicznym floty ry­
backiej i co za tym idzie po­
łowów musimy rozwijać za­
plecze rybołówstwa, aby trud 
rybaków przynosił coraz więk­
sze korzyści dla kraju i rady­
kalną poprawą zaopatrzenia 
rynku w ryby i w przetwory 
rybne.

Wszystkie gałęzie gospodar­
ki morskiej wiążą się ściśle z 
rozwojem handlu zagranicz­
nego Polski, od którego postę­
pów zależy obecnie w dużym 
stopniu cały nasz rozwój go­
spodarczy. Szybkie zwiększe­
nie obrotów handlu zagranicz­
nego jest dla naszego kraju 
pilną koniecznością.

Wymiana handlowa Polski 
z krajami socjalistycznymi roz 
wija się systematycznie i po­
myślnie. Bez tej współpracy 
— opartej na wzajemnych ko­
rzyściach, stałych cenach, dłu­
gofalowych wzajemnych zobo­
wiązaniach i stopniowo rozwi­
jającym się podziale pracy — 
bylibyśmy skazani na łaskę i 
niełaskę państw kapitalistycz­
nych. Jest aż nazbyt jasne, że 
w takiej sytuacji gospodarka 
nasza nie mogłaby się rozwi­
jać.

Eksport 
— podstawowy warunek 

realizacji naszych planów
Eksport i import w ciągle 

zwiększających się rozmiarach 
— to podstawowy warunek 
realizacji naszych planów roz­
wojowych. Utrzymujemy tak­
że i chcemy utrzymać stosun­
ki handlowe z państwami ka­
pitalistycznymi. Z tymi ostat­
nimi nie układają się one jed­
nak dla nas pomyślnie, a po­
sunięcia dyskryminacyjne kra 
jów tzw. Wspólnego Rynku, 
które odgradzają się rosnącą 
barierą celną od handlu z in­
nymi krajami, szczególnie so­
cjalistycznymi, pogarszają je­
szcze bardziej perspektywy na 
przyszłość.

Wskazywaliśmy już nieje­
dnokrotnie, że struktura na­
szego eksportu, zwłaszcza do 
wysoko rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych jest wadli­
wa. Zbyt wielki udział w tym 
eksporcie przypada na arty­
kuły rolno-spożywcze i surow 

ce, zbyt mały zaś na wysoko 
wartościowe wyroby przemy­
słowe — maszyny, urządzenia 
i przemysłowe artykuły kon­
sumpcyjne. Zmiana struktury 
naszego eksportu staje się tym 
pilniejsza, że w ciągu ostat­
nich lat — wskutek niekorzyst 
nej dla nas zmiany cen na 
rynkach kapitalistycznych — 
spada opłacalność naszego 
handlu zagranicznego z Za­
chodem. I tak np. ceny beko­
nów obniżyły się od 1956 r. 
do 1962 r. o 14,3 procent, ma­
sła — o blisko 30 procent, jaj 
o 35 proc., curku — o około

(Dokończenie na str. 4)
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(Dokończenie ze str. 3) 
50 procent. Nieporównanie w 
mniejszym stopniu obniżyły 
się ceny artykułów przez Pol­
skę przywożonych, np. baweł­
ny — o 20 procent, wzrosły na 
tomiast ceny importowanych 
przez nas maszyn i aparatury 
oraz pszenicy.

Poniesione przez Polskę 
straty wynikłe ze zmiany cen 
na rynkach kapitalistycznych 
wynosiły per saldo: w 1958 r. 
blisko 272 min. zł dewizo­
wych, w 1960 r. — ponad 462 
min., zaś w pierwszym pół­
roczu roku bież. — przeszło 
346 min. zł dewizowych.

Zmiana cen na rynkach ka­
pitalistycznych nie znalazła 
odbicia w obrotach towaro­
wych między krajami socjali­
stycznymi. Utrzymują one bo­
wiem ceny na poziomie roku 
1958. Przynosi to nam poważ­
ne korzyści.

Szerokie perspektywy 
gospodarki morskiej

W długofalowych planach 
rozwoju gospodarczego kraju 
przed naszą gospodarką mor­
ską otwierają się niezmier­
nie szerokie perspektywy. 
Rozrosną się nasze porty i 
miasta nadbrzeżne, od Gdań­
ska do Szczecina. Obroty na­
szych portów wzrosną do 1980 
roku mniej więcej dwukrot­
nie. Zespół portowy Gdańsk 
— Gdynia będzie rozbudowa­
ny na taką skalę, aby mógł 
przeładowywać około 24—25 
mljn. ton towarów rocznie.

Pomnoży swą produkcję 
nasz przemysł okrętowy oraz 
zakłady w nim kooperujące. 
Flota polska powinna wzro­
snąć do 1980 r. mniej więcej 
4-krotnie i przekroczyć 4—4,5 
min. ton DWT. Potencjał wy­
twórczy naszych stoczni bę­
dzie odpowiednio zwiększony 
do około 1,3 min. ton rocznie. 
Rozbudowane będą stocznie 
remontowe oraz całe zaple­
cze produ,kcyjne budowmictwa 
okrętowego. Rybołówstwo 
morskie zostanie wyposażone 
w liczną flotę nowoczesnych 
statków, co pozwoli radykal­
nie rozszerzyć zasięg działa­
nia polskiej floty rybackiej i 
zwiększyć połowy do 900 tys. 
ton rocznie.

Wraz z portami, przemysłem 
okrętowym i rybołówstwem, 
podążać musi rozwój zaplecza 
produkcyjnego, przemysłowe­
go i rolniczego, miejskiego, 
mieszkaniowego i socjalnego.

W ciągu lat 10 — 1950—1960 
— wybudowano w miastach 
Wybrzeża ok. 200 tys. izb. W 
bieżącym 5-leciu ma być wy­
budowane na całym Wybrzeżu 
dalszych 174,5 tys. izb. Jed­
nakże nie zaspokaja to po­
trzeb, a także i nie wyczerpu­
je możliwości. Dlatego na u- 
znanie i upowszechnianie za­
sługuje inicjatywa gdańskiego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, zmierzająca do wybu­
dowania w ramach tych sa­
mych środków większej ilości 
mieszkań przez obniżenie ko­
sztów budowy.

Perspektywy rozwojowe Wy 
brzeża i całego kraju wiążą się 
nierozerwalnie z pokojowym 
biegiem wydarzeń w świecie. 
My stawiamy na pokój, pra­
cujemy dla pokoju i bronimy 
pokoju — jako dobra najwyż­
szego.

Socjalizm nieodłącznie 
związany z pokojem

Polityka pokoju stanowi li­
nię przewodnią w wewnętrz­
nej i zewnętrznej działalności 
wszystkich państw socjalisty­
cznych. Uważamy, że wszyst­
kie spory międzynarodowe 
można i należy rozwiązywać 
wr ramach pokojowego współ­
istnienia państw. Na tę jedy­
nie słuszną i konieczną drogę 
nie chcą jednak wkroczyć pań 
stwa imperialistyczne, nie chcą 
one wyrzec się wbjny jako narzę 
dzia swej polityki. Dlatego i 
tylko dlatego niebezpieczeń­
stwo wojny pozostaje wciąż 
aktualne.

Państwa paktu atlantyckie­
go na czele ze Stanami Zjed­
noczonymi, które rozpętały 
przed laty wyścig zbrojeń, a 
więc przygotowań wojennych, 

w ostatnich czasach wyścig ten 
jeszcze bardziej wzmogły.

Trwająca po dzień dzi­
siejszy długa seria amery­
kańskich doświadczeń z bro­
nią jądrową nie może nie 
pociągnąć za sobą z konie­
czności obronnej Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich kra­
jów socjalistycznych — odpo­
wiedzi radzieckiej.

Potężne środki obrony, któ­
rymi dysponuje i które w obe­
cnej sytuacji musi udoskona­
lać Związek Radziecki, służą 
sprawie pokoju, sprawie bez­
pieczeństwa całej wspólnoty 
państw socjalistycznych. Na­
tomiast środki wojenne mo­
carstw zachodnich służą celom 
wzmagania zimnej wojny i 
przygotowaniu agresji na pań­
stwa socjalistyczne. W tym 
właśnie wyraża się zasadnicza 
różnica wyścigu zbrojeń na­
rzucanego przez Zachód.

Socjalizm jest nosicielem po 
koju, przeciwnikiem agresyw­
nych wojen. Z tej natury so­
cjalizmu wypłynęły złożone 
przez Związek Radziecki pro­
pozycje powszechnego i pełne­
go rozbrojenia pod scisłą kon­
trolą międzynarodową, popie­
rane przez wszystkie państwa 
socjalistyczne. W dobie nisz­
czycielskiej broni jądrowej, za 
grażającej w wypadku wojny 
zniszczeniem cywilizacji, roz­
brojenie i unicestwienie środ­
ków masowej zagłady stało się 
historyczną koniecznością. 
Czas nie czeka, niebezpieczeń­
stwo konfliktu zbrojnego nie 
maleje, stanie, się ono tym 
groźniejsze, im większa liczba 
państw’ znajdzie- się w posia­
daniu broni jądrowej. Doma­
gają się jej nieustannie i wy­
ciągają po nią ręce zachodnio- 
niemieccy militaryści.

Konieczność rozwiązania 
problemu niemieckiego
Z tego miejsca, z Gdańska, 

gdzie 1 września 1939 roku ar­
maty hitlerowskich pancerni­
ków' obwieściły światu najazd 
na Polskę i II wojnę świato- 
wą. ostrzegamy rządy państw 
zachodnich przed krokiem, 
który może mieć nieobliczalne 
następstwa. Broń jądrowa w 
rękach Bundeswehry, pod ja 
kimkolwiek szyldem, czy to 
„partnerstwa militarnego'’, 
„niezależnej siły uderzenio­
wej" czy „siły nuklearnej NA­
TO’’, czy w’ jakimkolwiek in­
nym opakowaniu, oznacza wy 
danie losów pokoju świato­
wego W' ręce najbardziej a- 
wanturniczych, nieodpowie­
dzialnych sił odwetu i wrojny, 
pchnięcie świata po równi 
pochyłej ku katastrofie. Dziś 
bardziej niż kiedykolwiek w 
przeszłości występują na jaw 
zgubne następstwa krótko- 
wzrocznej polityki państw za­
chodnich w sprawie Niemiec 
— polityki remilitaryzacji 
NRF oraz tolerowania i popie 
rania jej odwetowych i rewi­
zjonistycznych dążeń wobec 
państw socjalistycznych. Tym 
większej doniosłości nabiera 
dziś konieczność rozwiązania 
problemu niemieckiego przez 
zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami i rozsądne 
porozumienie w palącej spra 
wie Berlina zachodniego. Póki 
brak porozumienia w tych 
sprawach, poty militaryści 
zachód nioniemieccy mogą za­
truwać sytuację międzynaro­
dową. podtrzymywać niebez­
pieczne napięcie w Europie.

Główną przeszkodą osiąg­
nięcia porozumienia w kwe­
stii Niemiec jest uporczywe 
dążenie mocarstw zachodnich 
do utrzymywania w nieskoń­
czoność stanu okupacji w Ber 
linie zachodnim, co w prakty­
ce oznacza utrzymywanie 
wojskowej bazy państw NA­
TO w granicach terytorium 
NRD. w granicach obszaru 
państw socjalistycznych. Z 
tym pogodzić się nie można.

Związek Radziecki, szuka­
jąc porozumienia i zdrowego 
kompromisu z państwami za­
chodnimi, zaproponował o- 
statnio. wojska okupacyj­
ne Stanów Zjednoczonych. 
Wielkiej Brytanii i Francji w’ 
Berlinie zachodnim zastąpić 
formacjami wojskowymi czte 
rech mniejszych państw euro­

pejskich, w ich liczbie i Pol­
ski, które by tam przebywały 
z ramienia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. Polska 
popiera tę propozycję. Jej rea­
lizacja umożliwiłaby rozwią­
zanie problemu niemieckiego 
zgodnie z interesami pokoju, 
wzmocniłaby autorytet ONZ, 
mogłaby stać się punktem 
wyjścia do szerszych porozu­
mień, otworzyć drogę do 
powszechnego rozbrojenia. 
Niestety, mocarstwa zachod­
nie odrzucają i tę formę kom­
promisu.

Związek Radziecki, repre­
zentując w rokowaniach ze 
Stanami Zjednoczonymi sta­
nowisko wszystkich państw 
Układu Warszawskiego, prze­
jawia dużo cierpliwości, aby 
doprowadzić do wzajemnego 
porozumienia z państwami za 
chodnimi w kwestii Niemiec. 
Cierpliwość ta nie jest jednak 
niewyczerpana. Jeśli rozmo- 
wy i rokowania ciągnące się 
już od tak dawna okażą się 
bezcelowe, państwa socjalisty 
czne wprowadzą w życie swo­
ją alternatywną zapowiedź — 
zawrą traktat pokojowy z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. który też uregulu­
je dostęp do Berlina zachod­
niego, zgodnie z pełnią jej 
praw suwerennych.

Walka o pokój, w której 
państwa socjalistyczne zajmu­
ją czołowe pozycje, toczy się 
na całym świecie, bierze w 
niej udział i popiera ją przy­
gniatająca większość wszyst­
kich narodów. Dobitnym wy­
razem tego był Kongres Świa­
towy na rzecz Powszechnego 
Rozbrojenia i Pokoju, którego 
obrady toczyły się w Moskwie. 
Ludzie reprezentujący wszyst­
kie kontynenty, różne rasy, 
różne światopoglądy, repre­
zentanci różnych klas i warstw 
społecznych z dziesiątków kra 
jów, zjednoczeni nieugiętą wo­
lą pokoju doszli do wspólne­
go wniosku, że „nadszedł czas, 
aby stworzyć potężny ruch 
oporu przeciwko wyścigowi 
zbrojeń i wszelkim przygoto­
waniom do wojny”. Stanowi­
sko to znajduje pełne popar­
cie wszystkich państw socja­

Centralna
(Dokończenie ze str. 1)

10 wieków Gdańska — to 1000 
lat naszej wierności Polsce. 
Wysokie odznaczenie, które 

. dziś otrzymaliśmy, traktujemy 
jako nagrodę za tę trwałą i 

! niewzruszoną wierność ojczyź­
nie. W7 odznaczeniu tym mają

Poznań 
w rocznicę PKWN

(Dokończenie ze str. I)
' Wielkopolskiej przekazał ser- 
, dcczne pozdrowienia od naro- 
' dów ZSRR. Podkreślił on zna­

czenie, jakie dla pokojowego 
i budownictwa państw socjali- 
; stycznych miał niedawny Kon 
' gres Pokoju w Moskwie i prze 
mówienie premiera ZSRR —

i Nikity Chruszczowa, który ja- 
I sno sformułował stanowisko 
i naszego obozu wobec proble­
mu pokojowego współistnie­
nia.

W krótkim serdecznym prze 
mówieniu przekazał pozdro­
wienia od mieszkańców woj. 
Cottbus (NRD) przewodniczący 
tamtejszej rady narodowej 
Hans Schmidt.

Łączy nas braterska przyjaźń — 
powiedział. Obydwa nasze kraje i 
wszyscy ludzie miłujący pokój na 

j świecie uczynią wszystko, by boń 
■ ska polityka rewanżu została 
i ujarzmiona, zbrojenia atomowe u- 
; niemożliwione, a militaryzm, któ- 
' ry w przeszłości przyniósł Polsce 

tyle okropności — zniweczony.
-w-

Po części oficjalnej sesji odby 
ł się część artystyczna w której 
wzięli udział artyści poznań­
skich teatrów dramatycznych i 
Opery poznańskiej, Gertruda 
Konatkow.ska oraz zesnół Je­
rzego Miliana z solistką Wiesia 
wą Drojecką. Wyświetlono । 
również film dokumentalny pt. ' 
„Aby kwitła życie", (az) i

listycznych, spotyka się także 
z gorącym poparciem rządu i 
społeczeństwa naszego kraju.

Pokój można tylko wywal­
czyć. W naszych czasach, kie­
dy światowy układ sił między 
socjalizmem a imperializmem 
przechylił się na rzecz socja­
lizmu, walka o zwycięstwo 
idei pokojowej ma wszelkie 
szanse powodzenia. Siły poko­
ju mogą spętać i obezwładnić 
agresywne siły wojny. Tę wiel 
ką szansę stworzył ludzkości 
socjalizm, stworzyło przede 
wszystkim pierwsze w świecie 
państwo socjalistyczne — 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. W nim 
główna opora i nadzieja ludz­
kości w walce o trwały pokój 
na świecie. o pokojowe współ­
istnienie wszystkich państw. 
Stojąca na straży pokoju wiel­
ka wspólnota państw socjali­
stycznych stanowi siłę nie do 
pokonania. Polska, która tak 
wiele zawdzięcza socjalizmo­
wi, będzie nieustannie wzmac­
niać światowe siły pokoju, 
przede wszystkim na drodze 
wzmacniania jedności obozu 
socjalistycznego oraz na dro­
dze pracy i walki narodu pol­
skiego na froncie budownic­
twa socjalistycznego w naszym 
kraju. Nasz kraj dalej szybki­
mi krokami posuwa się na­
przód, buduje się, rozwija swe 
siły wytwórcze, pomnaża so­
cjalistyczny majątek narodo­
wy — podstawę naszego bytu. 
Na półrocze roku bieżącego 
produkcja naszego przemysłu 
wykazywała dalszy wzrost o 
9,7 proc, w porównaniu z od­
powiednim okresem roku u- 
niegłego.

Możemy w pełni 
zaspokajać potrzeby rynku

Aczkolwiek dotychczasowa 
realizacja zadań planu 5-let- 
niego w zakresie najważniej­
szych wskaźników produkcyj­
nych. tak w przemyśle, bu­
downictwie jak i w rolnictwie 
przebiega w zasadzie pomyśl­
nie, nie możemy zamykać oczu 
na trudności, które musimy 

akademia w Gdańsku
swój udział liczne pokolenia 
gdańszczan, które broniły pol­
skości swojego miasta i całego 
Pomorza przed pruskimi i 
krzyżackimi zaborcami. Ten 
zaszczytny order jest wyrazem 
czci, jaką Polska Ludow’a ota­
cza pamięć ofiarnych bojowni­
ków Polonii gdańskiej z mię­
dzywojennego 20-lecia, obroń­
ców poczty, żołnierzy Wester­
platte i męczenników’ Stutt- 
hofu i innych miejsc każni — 
jest wyrazem uznania dla bo­
haterskich tradycji naszego 
miasta. Odznaczenie Gdańska 
wyraża również wysoką ocenę 
patriotycznej postawy jego dzi 
siejszych obywateli.

Raz jeszcze zrywa się dłu­
gotrwała burza oklasków. Na 
podium wbiegają dziewczęta 
w harcerskich mundurkach i 
wręczają zasiadającym w pre­
zydium wiązanki kwiatów.

Część oficjalną uroczystości 
zakończono odegraniem Mię- 
dzrnarodówki.

W bogatej części artystycz­
nej wystąpił państwowy ze­
spół pieśni i tańca „Śląsk".
W GOŚCINIE U HARCERZY

Wzdłuż trasy przejazdu, wio 
dącej ulicami Grunwaldzką. 
Aleją Zwycięstwa a następnie 
przez śródmieście Gdańska na 
Biskupią Górkę, zgromadziły 
się dziesiątki tysięcy gdańsz- 
szan, mieszkańców Wybrzeża, 
tłumy wczasowiczów i tury­
stów. Jadącego otwartym sa­
mochodem Władysława Go­
mułkę oraz pozostałych człon­
ków kierownictwa witają ser­
deczne. gorące owacje, okrzy­
ki. no i oczywiście tradycyjne 
„sto lat". Zewsząd powiewają 
barwne chorągiewki. Na ko­
lumnę samochodów sypie \slę 
deszcz kwiatów.

Władysław Gomułka odpo­
wiada uśmiechem i powital­
nym gestem dłoni. f

Wizyta u młodzieży trwa bez 

przezwyciężać w dalszym mar 
szu naprzód. Mają one swe 
źródło w niedorozwoju nasze­
go eksportu, w nadmiernych 
kosztach inwestycji, w niedo­
statecznym tempie wzrostu 
wydajności pracy.

Trudności te zwiększyły nie­
sprzyjające dla rolnictwa wio­
senne warunki klimatyczne. W 
związku z tym w niektórych 
miejscowościach kraju poja­
wiły się głosy, jakoby rząd 
zamierzał podwyższyć ceny ar 
tykułów pierwszej potrzeby. 
Społeczeństwo przekonało się, 
że głosy te były fałszywe. Ani 
nie mieliśmy, ani nie mamy 
takich zamiarów. W ramach 
obecnych cen państwo może w 
pełni zaspokajać normalne po 
trzeby rynku.

Wszelkie trudności, jakie, po 
jawiają się na drodze dyna-

Bzięki czynom społecznym

Otwarcie pilskiego 
węzła komunikacyjnego 
Społeczeństwo Piły tłumnie przybyło wczoraj na uroczy­

stość otwarcia ronda, pilskiego węzła komunikacyjnego, zbu. 
dowanego przede wszystkim w czynie społecznym ofiarnymi 
rękami mieszkańców.
Pośród gości widzieliśmy m. 

in. sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Stefana Olszow­
skiego, zastępcę przewodni­
czącego Prezydium W RN — 
Tadeusza Kwaśniewskiego, 
przedstawicieli miejscowych 
władz partyjnych i miejskich, 
stronnictw politycznych. Fron 
tu Jedności Narodu, wojska i 
MO. organizacji społecznych i 
młodzieżowych.

Do zebranych przemówił se­
kretarz Prezydium MRN w 
Pile. St. Maciejski, witając 
gości i wszystkich zebranych.

Podziękował on społeczeństwu 
pilskiemu za olbrzymi trud przy 
budowie ronda, a także władzom 
wojewódzkim za wyasygnowanie 

I na ten cel potrzebnych funduszy, 
j Węzłowi komunikacyjnemu nada 
no nazwę Płac PPR.

mała godzinę. Otoczeni tłu­
mem młodzieży W. Gomułka, 
A. Zawadzki, J. Cyrankiewicz 
i inni goście w towarzystwie 
naczelnika ZHP — Zofii Za­
krzewskiej zwiedzają obóz, pro 
wadząc bezpośrednie, serdecz­
ne rozmowy z dziewczętami i 
chłopcami. Życiem obozowym, 
zabawą i zajęciami harcerski­
mi szczególnie interesuje się 
M. Spychalski, który jest prze­
wodniczącym Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa.

Wszędzie, gdzie zatrzymują 
się goście słychać radosne po­
witania. śpiewy.

Na zakończenie wizyty mło­
dzież organizuje krótkie popi­
sy artystyczne i wraz z gośćmi 
śpiewa znane piosenki.
NA GDAŃSKIEJ STARÓWCE 

I W GDYNI
W godzinach przedpołudnio­

wych członkowie kierownic­
twa partii i rządu zwiedzali sta 
romiejską dzielnicę Gdańska. 
Na ulicy Długiej tłumy gdań­
szczan zgotowały I Sekretarzo 
wi KC PZPR gorącą owację. 
W. Gomułka z zainteresowa­
niem słuchał wyjaśnień i rela­
cji gospodarzy miasta o postę­
pującej stale odbudowie i tro­
skliwej rekonstrukcji tej dziel 
nicy.

Po zwiedzeniu Starówki do­
stojni goście udał; się do przy­
stani na nabrzeżu Motławy. 
skąc’ na pokładzie kutra tor- ! 
pędowego marynarki wojennej { 
wypłynęli na wody Zatoki ! 
Gdańskiej.

Wysiadającym na ląd człon [ 
kom kierownictwa Partii i 1 
rządu budowniczowie tych 
obiektów zgotowali owacyjne 
przyjęcie. Oprowadzani przez 
projektantów i inżynierów 
budowy zapoznali się z 
końcdwym etapem prac przy 
budowie suchego doku — naj­
większej inwestycji morskie; 
planu 5-letniego. i 

micznego rozwoju naszego 
kraju, będziemy i jesteśmy w,; 
stanie usuwać, pokonywać. W 
niemałym stopniu możecie się 
przyczynić do tego również i 
wy.

Miasto Gdańsk w uznaniu 
jego zasług wobec ojczyzny i 
wielkiego wkładu pracy na 
rzecz polskiej gospodarki na 
morzu, w swą tysiącletnią 
rocznice zostanie dziś odzna­
czone Krzyżem Wielkim Ordę 
ru Odrodzenia Polski.

Przyjmijcie drodzy gdań­
szczanie przy tej uroczystej 
okazji najlepsze życzenia od 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i ode mnie osobi­
ście. Niechaj to wysokie wy­
różnienie towarzyszy dalsze­
mu rozkwitowi Gdańska w 
służbie Polski, pokoju i socja­
lizmu. (PAP)

Następnie zabrał głos prze--<- 
wodniczący Komitetu Uporząd ­
kowania Miasta — Florian'. 
Ciemnoczołowski. kreśląc ob­
szernie historię pilskich czy-nj 
nów społecznych.

Udział pilan przy budowie ron-.. 
da był prawie gremialny. Na 
wyróżnienie zasługuje praca Szko 
ly Podstawowej nr 6 w Koszycach, v 
Liceum Ogólnokształcącego i Za- !' 
sadniczej Szkoły Zawodowej. Z -r 
zakładów pracy wyróżnili się: 
„Nafta”, MPGK i Przeds. Matę-, 
riałów Budowlanych. Godny po- ! 
chwały jest olbrzymi wkład OSS * 
i Podoficerskiej Szkoły MO.

Ustawiony na rondzie obelisk, 
dzieło artysty poznańskiego Józefa 
Kopczyńskiego, ze znakiem rodła. 
gołębia pokoju, herbów Piły j,„ 
Wielkopolski z napisami „20 lat 
PPR” i „Byliśmy, jesteśmy i hę- 
dziemy” symbolizuje nasze zma-” 
gania z przemocą pruską na tych - 

. ziemiach, naszą walkę o wyzwo- 
lenie narodowe i społeczne, nasz.e 
marsz ku socjalizmowi i nasze hi-. 
storyczne prawo do prapolskiej 
Ziemi Pilskiej.

Otwarcia ronda dokonał se- ' 
kretarz KW PZPR — Stefan ; 
Olszowski, który serdecznie 
pogratulował Pile tak pięk­
nego ronda.

K. C. J7Za Iwńrrzość artystyczną u lalai ii 1960- fi2 I ,
Magrody Ministra \ 
Kultury i Sztuki

Minister Kultury i Sztuki przyz 
nał następujące nagrody za twór-,<. 
czość artystyczną w dziedzinac|i L 
literatury, filmu, teatru, piastyjd 
i muzyki w latach 1060—1962.

W uZieazuue literatury na; 5 
grody 1 siopi.ua otrzymali: Aa- 
deusz Breza, Tadeusz hozcwicz.

Nagróay U stopnia: Tadeusz 
Hon.j, wojoecn Zukiowski. ' r> 

liag.oay ni stopnia: s.«. isiaw •> 
Groiuiuw.ak, siaw Mucnt-
jeK, Jozei Morton, Ainnzej V*;’7 
urzy ński.

W dziedzinie filmu nagrody • 
I stopnia otrzymali: Ałeasundęr 
rord i Mieczy s.aw .Jahcda, jerzy 
Kawaieiowicz i Jerzy Vv ójcik, 
btanis.aw Różewicz i Wladysiaw 
t orbert. ~r

Nagrody II stopnia: Kazimierz 
Kuc, Witold Lesiewicz, Ewa i Cze-' 
sław Peteiscy, Jan Rybkuwstd. > ■

Nagrody Ul stopnia. Kazimierz, 
Karaoasz, Jan Łomnicki.

W dziedzinie teatru nagrody:' 
I stopnia otrzymali: Erwin Axe., , 
Kazimierz Dejmek, Stanis.aw W.- . 
toid Balicki, Jerzy Rakowiecki, 
Jerzy Pomiano wski.

Nagrody II stopnia: Jan Kosiu- -■ 
ski, Krystyna Skuszanka i Jerzy 
Krasowski, Henryk Tomaszewska 
Jerzy' Toruńcz.k, Zbigniew Bcs- 
sert, Liliana Jankowska i Anton- 
Tosta. I , )

W dziedzinie muzyki otrzy­
mali nagrody I stopnia: Witoh ‘ 
Lutos.awski, Stanisław Wiecho- ; 
wicz.

Nagrody II stopnia: Grażyna P 
Bacewicz, Tadeusz Baird, Jani: a 
Jarzynówna, Bolcsaw Szabelski.

Nagrody III stopnia: Krzyszto. 
Penderecki, Feliks Rybicki.

W dziedzinę plastyki otrz” / 
mali nagrody T stopnia. Sta isław ' • 
Horno-Poplawski, Tadc- sz Kuli- 
siewicz, Brcnisaw Linke.

Nagrody TI stopnia: Julia Kotar- 15? 
bińska, Jerzy Krawczyk. Jan LC- S1, 
utea, Jerzy Nowos^ski. Kafal 
Pomcrski, Andrzej Rudziński.

Nagrodę III stopma: Anna Dęb­
ska.

siopi.ua
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Pracownicy poszukiwani
Kościańskie Zakłady Budowy i Remontów 
Urządzeń Chemicznych, Kościan, ul. Gostyń­
ska 56, tel. 533 — zatrudnią:

inżynierów mechaników;
inżynierów konstruktorów;
inżynierów technologów;
oraz techników i technologów,

do Biura Konstrukcyjnego, Działu Szefa Pro­
dukcji, Głównego Technologa, Głównego Me­
chanika oraz Kontroli Technicznej. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. Podanie wraz 
z życiorysem kierować pod wyż. podanym 
adresem.______________________ K7035
Inżynierów lub techników słaboprądowców, 
techników mechaników do Działu Konstruk­
cyjnego, ślusarzy, tokarza narzędziowca za­
trudnią Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne 
T-7, Pozpań, ul. Głogowrka 19. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy dla przemysłu

Technika elektryka oraz absolwenta zasadni­
czej szkoły elektrotechnicznej — zatrudni za­
raz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe 
Przemysłu Terenowego w Środzie, ul. . Mała 
Klasztorna nr 3. 14022g
Inżynierów, względnie techników mechaników 
na stanowiska technologów normologów, oraz 
pracownika do magazynu na stanowisko pra­
cownika fizycznego — przyjmiemy zaraz. Zgło­
szenia z życiorysem prosimy kierować pod 
adresem: Poznańskie Zakłady Przemysłu Mu-
zycznego, Poznań, ul. Smolna 13. K7140
Inżyniera lub technika na stanowisko główne­
go mechanika oraz inżynierów lub techników 
technologów drewna na stanowisko kierowni­
ka Kontroli Technicznej oraz do Działu Tech-
niczno - Produkcyjnego zatrudni natych-

metalowego. K7095

miast Kostrzyńska Fabryka Mebli w Kostrzy­
nie Wlkp., ul. Warszawska 20. Podania wraz 
z odpisem świadectw prosimy składać pod

Zakłady Azotowe w Kędzierzynie zatrudnią 
zaraz:

2
2
2
1
6

3
1
3

5

3
1

1

4

2

Przetargi Komunikaty

Zakład Naprawczo - Produkcyjny Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu, ulica Warszawska 39/41 
zatrudni zaraz ekonomistę z wyższym wzgl, 
średnim wykształceniem i praktyką praż inży­
nierów wzgl. techników elektryków z praktyką. 
Zgłoszenia w Dziale Kadr. K7100
Szefa kuchni do Ośrodka Wczasowego nad 
morzem poszukuje się zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 27, Związek Ener-

wyż. wym. adresem. K7130
Technika do gazowni i wodociągu — przyjmie 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej w Nowym Tomyślu, ul. Cm?n-
tarna 1. K7132

getyków. 14257g
Przyjmiemy zaraz księgowych względnie ab­
solwentów średnich szkół ekonomicznych na 
staż pracy. Zgłoszenia w Biurze Zbytu Sprzę­
tu Pomiarowo - Kontrolnego, Dział Kadr, Po-

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Mo­
sinie — zatrudni natychmiast chemika, eko­
nomistę lub mechanika na stanowisko zastęp­
cy dyrektora d/s technicznych w M. P. i F. 
„Barwa” w Mosinie. Wymagane wyższe wzgl. 
średnie wykształcenie. Warunki płacy do‘omó­
wienia w Dyrekcji Zakładu — Mosina, Far-
biarska 3. tel. 146. K7145

znań, ul. Wielka 21, III piętro. . K7263
Przedsiębiorstwo Jajezarsko - Drobiarskie 
w Koninie, ul. Czerwonej Armii 70. tel. 79 — 
zatrudni od 1 sierpnia 1962 r. kierownika Sek­
cji Planowania, Organizacji, Zatrudnienia 
i Płac. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie ekonomiczne oraz kilkuletnia prakty­
ka. Wynagrodzenie do omówienia z dyrekcją 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia na piśmie kie­
rować pod wyżej wymienionym adresem.

______________________________________K7254
Konstruktorów, technologów, techników-me- 
chaników do działów produkcji i inwestycji, 
t.^chnika-elektryka, inżynierów na wstępny 
staż pracy, tokarzy, ślusarzy maszynowych, 
elektryków oraz pracowników niekwalifiko­
wanych zatrudni natychmiast Poznańska 
Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu Spo­
żywczego w Poznaniu, ul. Sczanieckiej nr 8. 
Zgłoszenia przyjmie Dział Kadr pod w. w.

Narzędziowca, blacharzy oraz robotników nie­
wykwalifikowanych — przyjmą zaraz Poznań­
skie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowe-
go, Poznań, ul. Marcelińska 17/19. K7147
Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn 
Budowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 
przyjmą:
— st. inżynierów - mechaników,
— st. techników - technologów,
— tokarzy,
— frezerów,
— szlifierzy,
— elekromontera z III kat. BHP,
— absolwentów Zasadniczych Szkół Zawodo­

wych,
— pracownika fizycznego do wydajni na­

rzędzi.
Dowóz pracowników autobusem zakładowym.

K7167

adresem. K7270
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego 
w Poznaniu — zatrudni natychmiast:
— kierownika stoisk branży odzieżowej — kon­

fekcji męskiej i damskiej,
— inwentaryzatorów,
— ekonomistę,
— referenta handlowego,
— magazyniera art. tekstylnych.
Wymagane wykształcenie średnie i praktyka. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr — I pię-

Centrala Maszyn Biurowych, Poznań, ulica 
Lampego 11 przyjmie do pracy zaraz absol­
wentkę Techn. Handlowego względnie Liceum 
Ogóln. — bez praktyki — na stanowisko re­
ferenta zatrudnienia i płac. Warunki do omó­
wienia na miejscu.  ^7170

tro, pokój nr 5. K7129

Księgowego(ą) na okres 3 miesięcy od 1. VIII. 
1962 r. przyjmie Poznańska Wytwórnia Papie­
rosów w Poznaniu, ul. Wojskowa 5. Warunki 
do omówienia na miejscu w Dziale Personal-

— Murarzy, 
— spawaczy, ?
— blacharzy,
— zbrojarzy,
— robotników niekwalifikowanych, 

do pracy na budowach miejscowych i zamiej­
scowych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Po­
znań, ul. Świętosławska 12. K7175

Praca
nym. K7173
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poz­
naniu — zatrudni inżynierów mechaników na 
stanowiska technologów, konstruktorów, inż. 
organizacji; techników mechaników, mgr. che­
mii, tokarzy, frezerów, wiertaczy, maszynistę 
na lokomotywkę spalinową, elektryków, ro­
botników niewykwalifikowanych do prac 
w produkcji i w magazynach. Wynagrodzenia 
wg układu zbiorowego dla zakładów podle­
głych MPC. Zgłoszenia zarówno pracowników 
miejscowych jak i dojezzinych do odległości 40 
km, przyjmuje Dział Kadr — Poznań, ulica 
Pstrowskiego nr 1 — dojazd tramwajem linii
nr 13 i 14. K7142

Dnia 29 lipca W62 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 72, 
śp.

Adam Buzała
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

14302g

Polerownik ,do pianin po­
trzebny. Drygas. ul. Chu- 
doby 15.14273g
Obo jWy samotny na 
mniejszą oborę i chłopak 
do koni oraz kobieta na 
gospodarstwo rolne, za 
dobrvm wynagrodzeniem 
potrzebni. Zgłoszenia: An 
toni Kaczmarek. Murko- 
wo, powńat Leszno, sta­
cja kolejowa Lipno No­
we^ 13«21.g 
Pracownika fizycznego 
do przemiału kredy przyj 
mę. Poznań, wL Krzywa 
15.  13970g
Oscbę miłą, dobrze pole­
coną, do dzieci potrze­
buję z nocowaniem. Meis 
snerowa, Noskowskiego 8 
m. i. _____________
Uczciwa pani do dwojga 
dzieci potrzebna. Warun­
ki dobre. Oferty Biuro 
O łoszeń Swierczewskie- 
go 3 dla 14612g.
potrzebna pomoc domo­
wa, najchętniej z pro­
wincji. Dąbrowskiego 
20/22 m. 5.lW48g
Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny zaraz. Celler, Lu­
boń 3 (Żabikowo), ogrod-
nictwo. 14019g

Dnia 20 lipca 1962 r. zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy i niezapomniany mąż i kochany wujek, śp. 

Władysław Majewski
KUPIEC 

b. więzień obozu
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bnx, o godzinie 15,.10 z kaplicy 

cmentarnej Bożego Ciała, ulica Bluszczowa.
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Dzierżyńskiego HS. 14290g

2
2
3

40
8

inżynierów energetyków, 
inżynierów gospodarki wodnej, 
inżynierów elektryków, 
inżyniera do spraw korozji, 
inżynierów mechaników do spraw remon­
tów, 
inżynierów mechaników-konstruktorów, 
inżyniera kolejowego, 
inżynierów budowlanych na stanowiska kie­
rowników oddziałów i st. inspektorów 
nadzoru.
inżynierów chemików nieorganików na sta­
nowiska kier, zmianowych, technologów, 
kierowników oddziałów i st. technologów, 
inżynierów chemików organików j. w., 
inżyniera chemika wzgL mechanika do 
spraw normowania, 
inżyniera ekonomistę do spraw gospodarki 
obrotu cysternami, 
inżynierów ekonomistów do Działu Orga­
nizacji, Zbytu, Zaopatrzenia i Kolejowego, 
ekonomistów - księgowych do spraw kon­
troli wewnętrznej, 
techników elektryków, 
techników energetyków, 
techników chemików na stanowiska mi­
strzów zmianowych, 
zecera do drukarni zakładowej oraz 
ślusarzy, 30 elektromonterów, 10 tokarzy, 
kierowców samochodowych i 60 pracowni­
ków niekwalifikowanych w celu przyucze­
nia do zawodu aparatowego przemysłu che­
micznego.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Budownictwa nr 2 w Poznaniu, ulica Kopa­
nina 39, ogłasza I przetarg ograniczony nai 
sprzedaż następujących ciągników:

i.

3.

Cena 
nosi

ciągnik hakowy marki Steyer — 
nr rej. PM 00-69, nr wewn. 851;
ciągnik hakowy marki Steyer — 
nr rej. PM 00-70, nr wewn. 852;
ciągnik hakowy marki Steyer — 
nr rej. PM 00-71, nr wewn. 853.
wywoławcza na każdy z ciągników

180,

180,

180,

wy-
a 10.000 zł. Przetarg odbędzie się dnia

3 sierpnia 1962 r., o godzinie 10 w świetlicy 
Przedsiębiorstwa, przy ul. Nasiennej. Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie Przedsiębiorstwa, przy ul. Kopanina 
nr 39 .Ciągniki oglądać można będzie co­
dziennie począwszy od dnia 25 lipca 1962 
w godz. od 9—15 z wyjątkiem niedziel w za-
jezdni przy ul. Nasiennej. K720t

Do ogrodnictwa w Pozna­
niu przyjmę zara® 2 ko­
biety z wyżywieniem i 
noclegiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14179g.
Pomoc domowa, samo-
dzielna do domu lekarza 
potrzebna (dwoje dzieci 
w wieku 8 i 9 lat). Zgło­
szenia z referencjami w 
godz. popołudniowych, 
Poznań, ul. Kościuszki 34
m. 1418 ag
Wożnica i pracownicy do 
żniw — potrzebni. Miesz­
kanie, utrzymanie na 
miejscu. Zgłoszenia: Zak, 
Nowowiejskiego 5, tele- 
fon 525-68.14190g
Przyuczony ślusarz po­
trzebny zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14207g.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13301g
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego dla 
przemysłu chemicznego. Mieszkanie rodzinne 
z Spółdzielni Mieszkaniowej Lokatorskiej po 
okresie roku pracy i wpisaniu się na członka 
oraz opłaceniu kaucji mieszkaniowej. Dla sa­
motnych mieszkanie w hotelu pracowniczym. 
Stołówki na miejscu. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne: Z. A. Kędzierzyn, Dział Kadr i Szko-

Zakład Budowlano - Remontowy PGR Sule-4 
chów, Kruszyna „C”, ogłasza przetarg na wy­
konanie robót budowlanych w sklepie ogrod-4 
niczym PGR w Zielonej Górze, przy ul. Świer­
czewskiego: roboty posadzkarskie i wykładzi­
nowe. Termin nadsyłania ofert w zalakowa­
nych kopertach upływa 25. VII. 1962 r. Ter­
min wykonania robót 15. VIII. i 15. IX. 1962 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. 
VII. 1962 r„ godz. 8. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i osoby prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta. Podkładki — ślepe ko­
sztorysy do wglądu w Dziale Technicznym 
Zakładu Bud.-Rem. PGR Sulechów, w godz.

9. K7292

lenia. K7166

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hur­
tu Spożywczego w Poznaniu, pL. Wolności 4 — 
zatrudni zaraz:

— rewidenta księgowego,
— instruktora finansowego,
— planistę,
— ekonomistę,
— st. referenta.

Wymagane wykształcenie średnie oraz prak­
tyka. Warunki pracy do uzgodnienia. Zgłosze-
nia do kadr —pokój 38, tel. 87-72. K7186

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego w Pozna-
niu, pl. Wolności 3 — VI 
zatrudni natychmiast:

piętro, klatka D —

7 13859g

Kupno
Kupię spiesznie pianino.
Stan i firma obojętne. 
Ratajczaka 26 m. 86.

14217g

1 
1
5 
1

st. księgowego (kier, 
maszynistkę, 
ślusarzy, 
elektryka z uprawn.

sekcji księgowości),

in kat. B. H. P.
Zgłoszenia osobiste pod w/w adresem. K7208
Technika budowlanego z praktyką na kier.
robót w Kaliszu przyjmie natychmiast
Pozn. Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu. Wynagrodzenie wg UZP — w bu­
downictwie. Zgłoszenia kierować P. P. R E. —
Poznań, ul. Woźna 11. K7211

OGŁOSZENIA DROBNE
Telewizor „Szmaragd” 
okazyjnie sprzedam. Ka­
sztelan, Prądzyńskiego 47
m. 8. 14051gbv 15.

Fortepian nowszy krótki 
z podaniem ceny poszu­
kuję. Drygas, ul. Chudo-

14274g

Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 423-87. 13692g
Skodę ( 
sprzedam.

Octayię nową

telefon 660-98.
Wiadomość:

14300g
Sprzedam samoch. ..Wart 
burg” (czarny), ja.k no­
wy. Lubiszyn, tel. 7, pow.
Gorzów Wlkp. 13746p
Sprzedam samochód ,,Ifa 
8”, w dobrym stanie. Po 
znań. Gnieźnieńska 44. 
_______________ _13834g 
Volkswagen Lux po 25.000 
tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13964g.
Sprzedam motocykl SHL 
150 cem, stan bardzo do­
bry. Cena 8.500 zł. Ko­
morniki, pow. Poznań, 
ul. Poznańska 72. 1399Gg
Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat 1100. Leszno, 
Piotrowski, pl. Metziga 
27, teł. 21-04. ____ 14028g
Motocykl MZ-ES 250/ w 
stanie idealnym sprze­
dam. Marian Łężaik. ulica 
Rataje 56 m. 6, od godz.
15. 14049g

Motocykl „Jawa” 175. 
stan bardzo dobry, sprze 
dam. Poznań, Świerczew­
skiego 88 m. 3. 14115g
Samochody Wartburg —
Standard 1060 Fiat
1100 — sprzedam. Gnie­
zno. ui. Kilińskiego 9, 
Perzowa, tel. 10-97 lub 
33-74.  Mli g 
Jawę 256, okazyjnie sprze­
dam. Poenań, Palacza 75. 

14152g
Sprzedam motocykle Ja­
wa 250, MZ 250. Opolska
27 m. 1. 14236g
Sprzedam z rozbiórka ce­
głę, kantówkę, szalówkę, 
dachówkę, parkiet. Al. 
Szelągowska 40 (Sbrzelni-
ca). 1425»g

Spółdzielnia Pracy — Zakłady Obróbki Me­
chanicznej „Silnik” w Poznaniu, Stary Rynek 
nr 44 — tek 531-88, zaprasza do składani^ 
ofert na:

zahartowanie i odpuszczenie w przyrządzie 
35.000 szt. płytek stalowych,

w terminie do miesiąca października 1962 r; 
Dokumentacja do wglądu w Dziale Technicz­
nym. ul. Nad Bogdanką 2 w godz. od 7—15^ 
Oferty z podaniem ceny można składać do 
dnia 24 lipca br., pod w. w. adresem. Do 
składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta. Otwarcie ofert
nastąpi w dn. 25. VII. br. K7233
Wojewódzki Zarząd Kin w Poznaniu, ul. Cheł­
mońskiego 21 — ogłasza przetarg na wykona­
nie następujących remontów:
1.

3.

4.

w kinie „Gwiazda1 Poznań roboty*
elewacyjne, termin wykonania do 15. X. 62; 
w kinie „Rialto” — Poznań — roboty re­
montowo - budowlane wewnętrzne, termiri 
wykonania do 25. IX. 62;
w kinie „Słońce” — Ostrów — roboty ele* 
wacyjne, termin wykonania do 15. X. 62;
w kinie „Słowianin” — Kościan — roboty 
remontowo - budowlane wewnętrzne, ter­
min wykonania do 31. VIII. 62.

Ślepe kosztorysy oraz dodatkowe informacji 
można uzyskać w siedzibie zleceniodawcy —4 
Dział Inwestycji pokój 14, w godz. od 8.30—12. 
Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 2. VIII. 62. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 3. VIII. 62 o godz. 10. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we. spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się do-
wolny wybór oferenta. K7227

rvdgoszcz! Pokój z kuch 
nią, balkonem, duże, w 
cer‘rum, zamienię na 
mieszlAnie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13897g.___________

Sprzedam parcelę z pla-; 
nami budowy (Juniko- 
wo). Właściciel: Poznań- 
Górczyn, ul. Kościańska 
35.14053g
Sprzedam nowy dom 1- 
rodzinny. wolny, hektar 
ogrodu, przedmieście Ka­
lisza. Waśkowiak, Kalisz,
Wolności 3. 14078g

Sprzedam samochód Sy­
rena skuter Cezeta. Ło­
zowa 78 m 205. 14264g
Sprzedam Fiata - Multi- 
pla. stan dobry — radio. 
Poznań, ul. Dolina 18. 
____________________ 14310g 
Sprzedam motocykl Jawa 
250. mały przebieg za 
16.00C zł. Poznań, Czecho- 
słowacką 30a m. 2. 14256g
Sprzedam samochód oso­
bowy P-4 Adam Opel, 
stan dobry. Poznań-Wyd- 
my, ud. Boczowska. Oglą­
dać od godz. 13. 14058g

W dniu 28 Mpca 1902 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz drogi syn, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy

Henryk Kupsz
Wyprowadzenie drogach nam zwłok nastąpi we wtorek, 24 łan., o go­

dzinie 16,30 z kościoła parafialnego w Spławki.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań - Szczepankowo, uJ. Bodawska 1. — Dojazd autobusem linii 54.

Samotny pan szuka samo­
dzielnego pokoju, cen­
trum. na rok (do 500,— 
zł miesięcznie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14125g.
Pracujący student z żo­
ną szuka pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14250g.
Odstąpię pokoje, kuchnia, 
w pobliżu Poznania, ko­
lej, las, woda, spokój. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
142:ag.____________________  
Oddam kilka mieszkań 
wyłączonych. Pośredni­
ctwo „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

14279g
Wydzierżawię kilka pokoi 
sublokatorskich (małżeń­
skich), „Parcelo - Willa”, 
Czerwone' Armii 29.

14278g
Zamienię 2 mieszkania 
samodzielne, pokój, kuch 
nia, łazienka oraz dwa 
i pół pokoju, kuchnia, ła­
zienka na 3-pokojowe sa- 
modzielme. Telefon 44-645, 

1*1 Ig

Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny 2 parcele. Informacja 
na miejscu. Mosina, ulica
Strzelecka 22. M254g
Z powodu choroby sprze­
dam okazyjnie 2 morgi 
ziemi z drzewkami owo­
cowymi w pobliżu Ple­
szewa. (Dobra komunika­
cja kolejowa i autobuso- 
v, ). Inf. tel. 628-21, Poz-
nań. 1426Ig
W -trzałkowie przy auto­
stradzie sprzedam parce­
lę wraz stodołą masywną 
30 X ’2. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie. 
go ' dla 14260g,___________  
Gospodarstwo 8 ha, do­
bra ziemia — zelektryfi­
kowane — sprzedam z 
powodu starości (blisko 
Tczewa). Bartelik, stacja 
Czarlin, pow. Tczew.
______________________K73« 
Sprzedam dom bliźniaczy, 
niewykończony w Pusz­
czy kówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13990g.

Różne

Parcelę kompletnie uzbro 
jon? częściowo opłoto- 
waną, pod domek 1-ro- 
dzinny, blisko centrum, 
sprzedam za bezcen. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14249g.

Polecamy usługi oras 
maszynki do podnoszenia 
oczek — rok gwarancji. 
Początkujących wyuczy­
my zawodu. „Usługa”,, 
Poznań. 27 Grudnia 3.
___________________ 1378 Ig
I nie poszukuję pożycz­
ki 30.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14197g.
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Strona 6 22f23. VII. 1962
GŁOS WIELKOPOLSKI

Lipiec 
22 

niedziela 
25 

paniedz.

Święto 
Odrodzenia 

Polski

Apolinarego 
Słońce: 
wsch.: 4.55 
zach.: 21.02

Teatry
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia­
na (koniec ok. g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczewskiej

NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­
tawce” (koniec ok. g. 21.30)

marcinek — u, 16.30 — „Guig- 
nol w tarapatach” (koniec ok. g 
18)

Pozostałe teatry nieczynne
PONIEDZIAŁEK

TEATRY — nieczynne

Kina
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Rewia snów” (austr. 16 
lat), poniedziałek — g. 12.30, 15.30, 
18, 20.15

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 — 
„Straż przyboczna” (jap., 16 1.)

CZTERNASTKA — poniedziałek — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Mozart” — 
(austr., 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Tańczymy wśród gwiazd” 
(USA, 14 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Orzeł” — 
(polski, 12 1.), g. 16, 18.15, 20.30 — 
„Skłóceni z życiem” (USA, 16 1.), 
poniedziałek — g. 10, 12 — „Po­
dróż za ocean” (jugosł. 10 1.), g. 
16, 18, 20 — „Zezowate szczęście” 

(polski, 16 1.)
GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 11, 12, 13, 14 — „Ta 

dek Niejadek” (radź.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Dama z pf6skiem” 
(radź., 16 1.), poniedziałek — g. 
10.30, 13 — „Profesorek” (franc., 
16 1.), g. 15.30, 18. 20.15 — „Dama 
z pieskiem” (radź., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA — g. 16, 18, 20.15 „Szmin 

ka do ust” (włoski, 16 1.), ponie 
działek — g. 16. 18, 20 — „Czarne 

perły” (jugosł., 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Profesorek” (franc., 16 1.), po 
niedziałek — g. 18, 20.15 — „Be­
stia” (węg., 16 1.)

MUZA — g. 15, 17.30 — „Tomcio 
Paluch” (meksyk., 8 1.), g. 20 — 

^Wicehrabia de Bragelone” (franc.
14 lat)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Zebro Adama” (USA, 16 1.), po 
niedziałek — g. 17.30 , 20 — „Sza 
tan z VH klasy” (polski, 10 1.)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Z iskry rozgorzeje płomień” — 
(radź., 12 1), poniedziałek — nie 
czynne

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — „Garbus” (franc.-wł., 12 

, lat), poniedziałek — g. 15.30, 18, 
20.30

SCALA — g. 16 — „Dumbo” (USA 
10 1.), g. 18, 20 — „Dwaj pano­
wie N” (pclski, 16 1.), poniedzia­
łek _ g. 16, 18, 20 — „Jego eks­
celencja pan Dupont” (franc., 
12 lat)

TĘCZA - g. 16 — „Żółte psisko” 
(USA, 7 lat), g. 18. 20 — „Zu­
zanna i chłopcy” (polski, 16 1.), 
poniedziałek — g. 16, 18, 20 
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 1.)

WARTA — g. 15, 17.30, 20 —
„Herszt” (franc.. 16 1.), ponie­
działek — g. 15, 17.30 , 20 Ma­
nekin Pis” (hol., 12 1.)

"WILDA — g. 11.15 — „Piotruś Pan” 
(USA, 7 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Śluby kawalerskie” (radź., 14 
lat) poniedziałek — g. 15.30, 18, 
20.15 _ „Śluby kawalerskie” — 
(radź., 14 1.)

WOJSKOWE — g. 11 — „Cudowna 
podróż”, g. 15 — „Pinokio” (USA 
7 1.), g. 17.30 . 20 — „Słomiany 
wdowiec” (USA, 18 1.), ponie­
działek - g. 17.30 . 20 - „Dziew­
czyna z domu poprawczego 
(NRD, 16 1.)

WCZASOWICZ — g. 13.30 — „Ży- 
rafiątko” (polski, 9 1.), g. 14.45, 
19.15 _ „Wyrok” (polski 9 1.), po 
niedziałek — nieczynne

WRZOS (Luboń) — g. 11 — „Hi­
storia żółtej ciżemki” (polski, 7 
lat), g. 18 — „Okres próbny” — 
(radź., 16 1.), poniedziałek — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g- H — „Nie 
drażnić lwa” (poi. od 7 1.), g- 15, 
17.35, 19.30 — „Perła” (meksyk., 
16 lat), poniedziałek — nieczyn­
ne

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Afryka Północna”

„A ja w tym czasie...*; 19 — Przy 
muzyce i sporcie; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 — Arie 
operowe śpiewa B. Ładysz; 21.30 
— „Kabaret Szpak”; 22.30 — Or­
kiestra tan. pod. dyr. H. Czerne­
go; 23.10 — Polska muz. baletowa.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 7.51 — Mel. na dzień 
dobry; 9.30 — Muzyka dla wszyst­
kich; 10.30 — Moskwa z melodią 
i piosenką; 11 — Pol. mel. ludo­
we; 11.27 — „Rzeki Lipca” — wier 
sze współczesnych poetów pol­
skich; 13.30 — „Dziewczyna i go­
łębie” opowiad. J. Iwaszkiewicza; 
14 — Koncert życzeń; 14.58 — „Ko 
ziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.50 — 
Pol. muz. rozr.; 16.20 — Fragment 
prozy Cz. Michniaka pt. „Już ciem 
no”; 16.30 — Koncert chopinow­
ski; 17.15 — Podwieczorek przy mi 
krofonie; 19 — Teatr P. Radia; — 
20 — Śpiewa „Śląsk”; 20.31 — „Ko 
ziołki”; 20.32 — Święto Odrodzenia 
w Poznaniu i Wielkopolsce; 21.26 
— Sport; 21.30 — Muz. tan.; 22 — 
Sport; 22.30 — Koncert muz. poi. 
23 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK
WARSZAWA I: 8.30 — Muzyka; 

8.50 — Porady praktyczne dla ko­
biet; 9 — Dla dzieci; 9.20 — Od me 
lodii do melodii; 10 — „Fundamen 
ty naszego społeczeństwa”; 10.15 — 
Koncert muz. popularnej; 11 — 
Muzyka dla wszystkich; 12.15 — 
Humoreski i groteski; 12.45 — „Na 
swojską nutę”; 13 — Koncert, dla 
wczasowiczów; 14 — „Aktor i wspo 
mnienia” audycja poświęcona A- 
lojzemu Żółkowskiemu; 14.30 — 
Od sola do orkiestry; 15.10 — „U 
przyjaciół”; 15.30 — „Przekrój mu 
zyczny tygodnia”; 16.05 — Audy­
cja Ośrodka Badania Opinii Pu­
blicznej; 16.30 — Koncert Orkie­
stry PR; 17.05 — Dla młodzieży; 
17.35 — Ludwik van Beethcven; 
18 — „Nie łatwo znaleźć coś do pi­
cia” pogadanka dr. Jana Żabiń­
skiego z cyklu: „Zwierzę i środo­
wisko”; 18.10 — „Sława 1 chwała” 
ode. 21 powieści J. Iwaszkiewicza; 
18.45 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 18.50 — Muz. tan.; 19.30 — 
Reportaż M. Wańkowicza; 19.50 — 
Gra Orkiestra Rozrywkowa Larry 
Qlintcn’a; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Pol. muz. ludowa; 20.45 — Ze wsi 
i o wsi; 21 — Koncert symfonicz­
ny; 21.39 — Dialogi o poezji (w 
przerwie koncert); 21.59 — d. c. 
koncertu; 22.21 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.20 — Divertimen- 
ta i serenady; 10 — Ulubione mel.; 
10.30 — „W Jezioranach”; 11 — Ró 
życki: Kwintet fortepianowy c- 
moll op. 35; 11.45 — Bedrich Sme­
tana: „Wełtawa” poemat symfo­
niczny z cyklu „Moja ojczyzna”; 
12.15 — W rytmie foxtrota; 12.25 — 
Kalendarz wielkopolskiego rolni­
ka; 12.45 — „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 — Koncert solistów; 
13.25 — „Ocalenie” o>dc. 36 powieś 
ci J. Conrada; 13.45 — „Zakochana 
mandolina”; 14 — Słynne zespoły 
rozrywkowe i taneczne; 14,30 — 
Aud. aktualna K. Łącznego; 14.45 
— „Pierwsi odkrywcy”; 15 — Echa 
Hollywood; 15.30 — Dla dzieci; 
16.25 — Poniedzielne remanenty 
sportowe E. Pacholskiego; 16.40 — 
Magazyn aktualności dla kobiet; 
17.05 — Impresje o muzyce; 17.40 
— Aud. społeczna; 18.35 — Ekono­
miczny problem tygodnia; 19.30 — 
Słuchowisko antyczne E. Elbanow 
skiej; 19.54 — Mel. rozrywkowe; 
20.30 Poter Hellendaal: Concerto 
grosso Nr 2 d-moll; 20.45 —„W ryt 
mie foxtrotta”; 21.27 — Sport; — 
21.40 — Gra Orkiestra Tan. Victo- 
ra Silvestra; 22 — „Do latarni mor 
skiej” — fragment powieści Wir­
ginii Woolf; 22.30 — Z cyklu: „Mi­
strzowskie wykonania dzieł muzy 
ki klasycznej i romantycznej”. 
Jan Sebastian Bach: Kantata Nr 
11; 22.58 Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja

II dzień Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski
Kowalczyk drugi na 1 500 mir

Bohaterem drugiego dnia Lekkoatletycznych Mistrzostw 
Polski, rozgrywanych w Warszawie, byl 19-letni zawodnik 
stołecznej Legii — Andrzej Badeński. W pierwszym poważ­
nym starcie w biegu na 400 m osiągnął on świetny czas 
46,4 — jeden z najlepszych w tym roku wyników w Europie. 
Swój świetny wynik 46,4 uzyskał w eliminacjach.
W sobotę mieliśmy możność 

zobaczyć na starcie czołowych 
średniodystansowców. W bie­
gu na 1500 metrów zwyciężył 
Baran, uzyskując najlepszy w 
tym roku wynik 3.41,4. Zacię­
tą walkę o drugie miejsce sto-

Poznań Brno
w Dębcu

Miłośnikom piłkarstwa 
przypominamy, że między­
narodowe spotkanie piłkar­
skie Poznań — Brno odbę­
dzie się dzisiaj na Stadio­
nie Lecha w Dębcu, a nie 
jak podała wczoraj omyłko 
wo „Gazeta Poznańska” na 
Stadionie im. 22 Lipca. Ten 
ostatni jest jak wiadomo 
zamknięty do czasu mię­
dzypaństwowego meczu pier 
wszych reprezentacji Pol­
ski i Węgier we wrześniu. 
Początek spotkania z Brnem 
o godz. 18.

czyli Kowalczyk, który miał 
czas 3.45,6 oraz Boguszewicz 
— 3.45,7. Zimny tym razem po 
biegł słabo i nie zdołał nawią­
zać walki z przeciwnikami. 
Zajął czwarte miejsce.

Niespodziewanie interesu­
jący pojedynek stoczyli także 
800-metrowcy. Zwyciężył Bru­
szkowski w czasie 1.50,5 przed 
Ory wałem — 1.50,7.

A oto wyniki trzech pierw­
szych zawodników(czek) uzy-
skane w pierwszym dniu 
strzostw.

MĘŻCZYŹNI:
Skok wzwyż — 1) Sobotta 

Krak<Av) 2.00, 2) Wierciński
gia W-wa) 195, 3) Czernik 
Zielona Góra) — 195.

Sztafeta 4X100 m — l) 
41,8, 2) Gwardia (W-wa) 
Legia (W-wa) 42,7.

mi-

(t)

(AZS 
(Le-

(Lechia

Zawisza
41,9, 3)

800 m — 1) Bruszkowski (Zawi­
sza) 1:50,5, 2) Orywał (Olimpia Po­
znań) 1:50,7, 3) Lipkowski (Bail­
don) 1:50,8, 4) Reszczyński (Budo­
wlani Bydg,.) 1:51,0, 5) Grzeszczuk 
(AZS Poznań) 1,52,8, 6) Królczyk
(Gwardia W-wa) 1:54,0.

Rzut młotem — 1) Ciepły
sza) 64.46, 2) Rut

Mistrzostwa świata

Polska trzecia
Finał drużynowego floretu męż­

czyzn na szermierczych mistrzo­
stwach świata wygrał zespół 
Związku Radzieckiego, mimo ze 
w ostatnim meczu przegrał z Wę­
grami 8:8 (60:66). Floreciści polscy 
wywalczyli podobnie jak w roku 
ubiegłym brązowy medal wygry­
wając w swoim ostatnim finało­
wym pojedynku z Francją 10:6. 
A oto końcowa tabela finału dru­
żynowego floretu mężczyzn: 1) 
ZSRR 4 pkt. (27 zwycięstw), 2 Wę-
gry 
ska 
cja

4

1

pkt. (24 zwycięstwa), 3) Pol- 
pkt. (23 zwycięstwa), 4) Frań 
pkt. (22 zwycięstwa). (PAP).

W Sopocie 
bez niespodzianek

W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Sopocie rozgrywki 
półfinałowe upłynęły bez więk­
szych niespodzianek. Skonecki po 
konał Radzia 6:0, 6:4, 6:8, 7:5. Za­
cięta walka między Kordą a Gą- 
siorkiem została przerwana na 
skutek zapadających ciemności 
przy stanie 7:9, 0:6, 10:8. Rylska 
pokonała Dowborównę 1:6, 6:4, 6:2.

W grze podwójnej mężczyzn za 
notowano jedyną w dniu 21 bm. 
niespodziankę. Orlikowski i Jam- 
roz pokonali parę Skonecki — Gą- 
siorek 6.3, 6:4. Para zawodników z 
Południowej Afryki Sanders, Die- 
praam zwyciężyła parę polską Ma 
niewski, Nowicki 6:4, 6:1.

W spotkaniach podwójnych ko­
biet padły następujące wyniki: Ję
drzejowska, Filipówna Szraid-
tówna, Dowborówna 6:4, 6:1, Dań 
da, Żmijanka — Rylska, Panasiuk 
6:3, 4:6, 6:2.

W grach mieszanych uzyskano
wyniki; Sanders, Rylska

62,72 3)
60,68.

1500 m

Towpik
(Legia 

(Społem

(Zawi­

Łódź)

— 1) Baran (Legia (W-wa)
3:41,4, 2) Kowalczyk (AZS Poznań)
3:45,6, 3) Boguszewicz (KS Spój­
nia) 3.45,7, 4) Zimny (Lechia Gd.)
3:47.7.

10 000 
30:14,2, 
30:25,8. 
31.00,2.

m — 1) Ożóg (Wawel Kr.) 
2. Kierlewicz (Legia W-wa) 
3) Jurczyński (Wawel Kr.)

14,6, 3) Kołodziejczyk 
14,8.

Pchnięcie kulą — 1) 
(Górnik Zabrze) 18,31,

(Cracovia)

Sosgórnik
2) Komar

(Lechia Gd.) 17.89, 3) Kwiatkowski 
(Zawisza) 17.69.

400 m 1) Badeński (Legia
(W-wa) 46,8, 2) Kluczek (Gwardia 
Olsztyn) 46,9, 3) Swatowski (Legia) 
47,8.

KOBIETY:

Rudolph i Brumel 
przed kamerami Telstaru

Trzykrotna mistrzyni olim­
pijska amerykańska sprinter- 
ka Wilma Rudolph oraz rekor­
dzista świata w skoku wzwyż 
reprezentant Związku Radziec­
kiego Walery Brumel zapowie­
dzieli podjęcie próby ustano­
wienia nowych rekordów świa 
ta w czasie specjalnej trans­
atlantyckiej audycji telewizyj 
nej transmitowanej przez Tel- 
star (sztuczny satelita).

To niecodzienne wydarzenie 
będzie miało miejsce w ponie­
działek, 23 bm„ po meczu lek-
koatletycznym ZSRR USA

80 
10,7, 
10,8.

m
2)
3)

ppł. — 1) Ciepła (Zawisza) 
Piątkowska (Legia W-wa) 
Krzyżańska (LZS Mazo-

wsze) 11,1, 4) Woźniak (AZS Po­
znań) 11,3.

Oszczep — 1) Grochal (Gwardia 
(Wr.) 49,13, 2) Trukawińska (KS 

Spójnia) 47,46, 3) Bochucińska (Za 
Wisza) 46,83, 4) Kopacz (MKS Ka-

w Pało Alto (Kalifornia). Trans 
misja rozpocznie się o godz, 
20,59 GMT i potrwa 18 minut. 

PAF

lisz) 46,30.
Skok wzwyż 1) Bieda (AZS

Kraków) 1.64, 2) Noworyta (Olsza 
Kraków) 1.61, 3) Owczarek (AZS 
Kraków) 1.61, 4) Ronczewska (AZS 
Wrocław) 1,55, 5) Wilińska (Energe 
tyk Poznań) 1.55.

Trójmecz kajakowy 
w Łęgnowie

Wczoraj rozpoczął się mię­
dzypaństwowy trójmecz kaja­
kowy: Polska — RFSRR — 
Holandia. Pierwszy dzień tego 
spotkania obfitował w szereg 
bardzo zaciętych i stojących 
na wysokim poziomie pojedyn 
ków, “ z których parokrotnie 
zwycięsko wyszli kajakarze 
polscy.

Po pierwszym dniu prowa­
dzą kajakarze Związku Ra-

Zdecydowane zwycięstwo 
pływaków Wielkopolski

Krotoszyn, „miasto pływaków” 
gościło w dniu wczorajszym repre 
zentantów okręgu Cottbus, którzy 
rozegrali na starannie przygotowa 
nej pływalni mecz z reprezenta­
cją młodzieżową Wielkopolski. Za 
wodom, które zakończyły się zde­
cydowanym zwycięstwem gospo­
darzy, (wygrali wszystkie 11 kon­
kurencji) przyglądało się około 
1500 widzów.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
biegów: kobiety: 100 m dow. E. 
Radtke; 100 m klas. D. Hrynek —
1.34,7;
1.27,4, 
0.38,9. 
Szulc

100 m grzbiet. Poprawka
50 mot. Wieczorkiewicz 
Mężczyźni: 100 m dow. 

1.10,6; 100 kl. Matłoka 1.25,2;

dzieckiego 50 pkt. przed
Polską 46 pkt. i Holandią 40 
pkt. (t)

100 grzb. Ambroszczak 1.19,3; 100 
m mot. Woźniak 1.15,3. Sztafety: 
mężczyźni: 4 x 100 m dow.. Repr. 
Wielkopolski 5.36,7; Repr. Cottbu- 
su 6.00; 4 x 200 m klas. Repr. 
Wielkopolski 12.51,1; 4 x 50 m dow. 
Repr. Wielkopolski 2.04,8 przed 
Cottbusem 2.05,1. (p)

750 wioślarzy na Malcie

Badio
NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
8 15 — Koncert muz. popularnej; 
9 20 — Mel. rozrywkowe; 9.30 — 
Magazyn Wojskowy; 10 — „Jak 
Polska długa i szeroka”; 10.40 — 
„Zawsze z piosenką”; 11 — Pol. 
melodie filmowe; 11.15 — Kiermasz 
muz.; 12.1Ó — „Utopowie i Rum- 
bak — sztagi” fragm. pow. Putra 
menta; 12.30 — „W niedzielę nad 
Wisłą”; 12.55 — „Zielony Maga­
zyn”; 13.10 — Koncert życzeń; — 
14.30 — „W Jezioranach”; 15 — 
„Wesoły autobus”; 16.05 — Tygod­
niowy przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 — „Halo tu
Anetka” wodewil Edwarda Fisze­
ra i Tadeusza Kubiaka; 17.10 — 
Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 — Pa­
rada polskich orkiestr i piosenka 
rzy; 18.30 — „Klub Tak — Tak ’ -“

NIEDZIELA
POZNAŃ: 13.45 — „Marysia i kra 

snoludki” — film fab. prod. pol­
skiej dla dzieci — (lok.); 15.10 — 
„Koziołki”; 15.15 — „Tysiące tak­
tów muzyki” — (W-wa); 16 — „Czy 
znasz swój kraj” — teleturniej — 
(W-wa); 17 — Sprawozdanie spor­
towe — (W-wa); 18.45 — „Nie trze 
ba się frasować” — próg, rozrywk. 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 — Niedziela Sporto­
wa — (W-wa); 20.30 — „22 Lipca 
w Poznaniu” — rep. film. — (lok.); 
20.45 — Niedziela Sportowa Wlkp.; 
— (lek.); 20.55 — „Antykwariat — 
„Jaśnie pan szofer” film fab. prod. 
polskiej od 1. 14 — (lok.).

PONIEDZIAŁEK

POZNAŃ: 18.15 — Program dnia; 
18.20 — Kino Krótkich Filmów — 
(W-wa); 18.55 — „Kierunek Hel­
sinki” — Młodz. progr. public. — 
(W-wa); 19.30 — Dziennik — (W- 
wa); 20 — „Eureka” — (W-wa); 
20.35 — Teatr TV „Krosienka” — 
J. Krasickiego — (W-wa); 21.40 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa).

Wy statuy
BWA — St Rynek — Arsenał — 

Światowa Wystawa Malarstwa i 
Rysunków Dzieci „Moja Ojczyz­
na” — czynna od g. 10—18.

KLUB MPiK, ul. Ratajczaka 39 A 
— Wystawa fotograficzna Hen-

110 m ppł.
Kat.) 14,5, 2) Muzyk (Wisła Kr.)

1) Bugała (Start

A. Zieliński jest jednak lepszy 
od Foika. W tym sezonie już 
kilka razy pokonał najlepszego, 
ubiegłorocznego sprintera Eu­
ropy. Podczas eliminacji Zieliń­
ski uzyskał 10,3 co potwierdziło 
jego wysoką klasę. Wygrał on 

również bieg finałowy.
Fot. — CAF

Fili-
pówna, Sennek 6:3, 6:1 oraz San­
ders, Rylska — Szmidtówna, Ma- 
niewski 6:4, 3:6, 6:2.

Przegraliśmy z NRD
W rozegranym we Wrocławiu 

międzypaństwowym spotkaniu w 
piłce ręcznej drużyn młodzieżo­
wych reprezentacja Polski prze­
grała z NRD 13:14 (8:6).

ryka Grzędy pt. „Kuba” — czyn 
na od g. 10—20.

Dyżury pełnią
NIEDZIELA

SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­
rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi­
cza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Garbary 52, Ostroro- 
ga 6, Rynek Sródecki 1, Główna 
53, Starołęcka 79, (tylko dyżur 
nocny).

PONIEDZIAŁEK

SZPITAL IM. FR. RASZEJI — chi 
rurgia — interna — ul. Mickie­
wicza 2, tel. 13-40.

APTEKI: Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 107, Matejki 
1, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
146. Główna 53, Starołęka 76, — 
(tylko dyżur nocny), Winogrady.

Dwa tytuły mistrzów Polski zdobyli
reprezentanci Poznania

Va spokojnej tafli Jeziora Maltańskiego rozpoczęły się 
1^1 wczoraj regaty wioślar skie o mistrzostwo Polski ju-

niorów.
Impreza zgromadziła rekor 

dową ilość około 750 zawod­
ników z 33 klubów. Poszczeg 
ólne biegi, których jest w su­
mie 33 (poza licznymi przed 
biegami) obsadzone są przez 
233 osady. Spośród 16 biegów 
pierwszego dnia, siedem ro­

zegrano o tytuły mistrzów Po 
łski.

Dobrze wypadli w tych konku­
rencjach reprezentanci Poznania, 
zdobywając dwa mistrzostwa; w 
jedynkach przez zawodniczkę Try

dem technicznym zadowolili. Je.
dynie w najtrudniejszych biegach 
(bez sternika) miały miejsca 
przesterowania. (tp)

Borys Wierzejewski
wyróżniony

z okazji Święta
GKKFiT przyznał

i Odrodzenia 
wielu działa-

tona Mirosławę Strugalę
czasie 3.14,8 przed Urszulą Kwiat­
kowską z bydgoskiego Gryfu. 
Strugała wygrała w tym dniu rów 
nież wyścig sprintersKi na 250 
m w czasie 1.02,3 min. przed Bo­
gacką AZS Gdańsk. Drugi tytuł 
mistrzowski wywalczyła, prowa­
dząc od startu do mety, w czwór­
kach podwójnych, osada AZS Po­
znań, uzyskując czas 5.27,3 przed 
Wisłą z Warszawy i AZS Kra­
ków.

W pozostałych biegach mistrzów 
skich zwyciężyły osady: czwórki 

Goplo Kruszwica

• W Budapeszcie odbywają

juniorów: 1.
3.12,8 przed
czwórki 
Bydgoski

podwójne
KKW Bydgoszcz;

juniorek; 1,
Klub Wioślarek 3.17,5

się
mistrzostwa świata w akrobacji 
samolotowej z udziałem 32 pilo­
tów. Polskę reprezentują: Stu­
dencki, Kasperek, Akerman, Wi- 
land i Wikło. Prowadzi Rosjanin
Orłów przed Węgrem 
Najlepszy z Polaków 
zajmuje 9 miejsce.

• Bytomska Polonia 
w pierwszym meczu

Fejesem. 
Akerman

spotka się 
o Puchar

Europy z greckim zespołem Pa- 
nathinaikos w dniu 15 września w 
Bytomiu.
• Staszek Królak, którego start 

w „Tour de l’Avenir” wypadł nie­
fortunnie postanowił ostatecznie 
pożegnać się z czynnym uprawia­
niem kolarstwa. Tegoroczny sezon 
traktuje jako ostatni, a następnie 
poświęci się pracy instruktorskiej.

• Bydgoski Okręgowy Związek 
Lekkoatletyczny podjął uchwałę, 
na mocy której nie będzie się po­
bierało opłat wstępu na zawody 
lekkoatletyczne od młodzieży 
szkolnej.

• Ostatnio zawodowy klub pił­
karski FC Modena zakupił dwóch 
reprezentantów NRF Bruellsa i 
Hermanna za cenę 95 milionów 
lirów. \

• W zaległym meczu o mistrzo­
stwo I ligi żużlowej Stal Rzeszów 
pokonała Wybrzeże Gdańsk. (

przed AZS Kraków; czwórki ju­
niorów: 1. BK W Bydgoszcz 3.17,5 
przed AZS Kraków.

Dwójki bez sternika: 1. Wisła 
Warszawa przed KKW Bydgoszcz 
i AZS Poznań; jedynki juniorów: 
1. R. Kowalik AZS Toruń w cza-
sie 6.07,2 przed Michną
Bydgoszcz i 
Poznań.

Udział w 
byl również

Garsteckim

pozostałych

KS Gryf 
z AZS

biegach
bardzo liczny. Np. w

dwójkach podwójnych startowa­
ło 16 osad na 19 zgłoszonych. Kon 
karencje rozegrano w trzech se­
riach na czas. Najprędzej dystans 
500 m przebyła osada AZS Toruń 
w trzeciej serii. Czas 1.48,7 min. 
KW 04 zajął w tym biegu trzecie 
miejsce. W mistrzowskim biegu 
jedynek startowało 15 osad.

Tak liczny start wioślarskiej 
młodzieży jest rekordowym w hi­
storii mistrzostw Polski. Wiośla­
rze byli do regat dobrze przygo­
towani kondycyjnie, a pod wzglę-

Szlakiem walk 
płk. Skopenki

Po 5 etapie międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego szlakiem 
walk płk. Skopenki klasyfikacja 
jest następująca:

1. Beker (LZS Wrocław) 7.53,12, 2.
Janiak (LZS Poznań) 
Eichholz (NRD) 7.54,28, 
cha (Sparta) 7.54.31, 5.
(Sparta) 7.54,35, 6. Zapala 
Kielce) 7.54.41.

Drużynowo po 5 etapach: 1. 
ta 24.53.13, 2. NRD 24.56,16, 3. 
Mazowsze 24.59,07.

7:53,58. 3.
4. Lato- 
Sciborek

(LZS

Sp^r 
LZS

czom turystyczne i sportowe naj­
wyższe odznaczenia. Ponadto 9 
sportowców otrzymało Odznakę 
Zasłużonego Mistrza Sportu.

Wsrod 11 wyrożnionycn Odzna­
ką Zasłużonego Działacza Tury­
styki znalazł się Borys Wierze je w- 
ski z Poznania, długoletni dzia­
łacz PTTK, aktualny prezes 
POZKoI i wiceprezes POTSzacn. 
Na liście 31 Zasłużonych Działa­
czy Kultury Fizycznej jest rów­
nież nazwisko naszej wielokrotnej 
rekordzistki, reprezentantki w 
rzucie dyskiem Jadwigi Marcin- 
kiewicz-Wajs z Łodzi.

Odznaczonym działaczom skła­
damy serdecznie gratulacje, (d)

U

NIEDZIELA, 22 LIPCA
Godz. 9 — Turniej piłki nożnej o 

puchar RKS San na boisku 
Arena przy al. Reymonta.

Godz. 10 — Przedbiegi wioślarskich 
mistrzostw Polski juniorów na 
Jeziorze Maltańskim.

Godz. 10.30 — Poznań — Wielko­
polska towarzyskie spotkanie 
szachowe w sali Wydziału Fi-
nansowego PWRN 
16/20.

Libelta

Godz. 11 — Poznań — Cottbus mię 
dzynarodowe spotkanie pływa 
ckie młodzików na pływalni 
przy ul. Niestachowskiej.

Godz. 15.30 — Finałowe biegi wio­
ślarskich mistrzostw Polski ju*
niorów 
skini.

na Jeziorze Maltań-

Gcdz. 16 — Otwarte zawody lek­
koatletyczne na boisku Arena 
przy al. Reymonta.

— Finały turnieju piłki siatkowej ■ 
mężczyzn zespołów ZMS o pu­
char DKKFiT na boisku Arena 
przy al. Reymonta.

Godz. 18 — Poznań — Brno, mię­
dzynarodowe spotkanie piłki 
nożnej na stadionie Lecha w 
Dębcu.

— Wyścigi kolarskie na bcisku 
Arena przy al. Reymonta.


